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Gen. Rydz-Śmigły składa wizyty 


francuskim ministrom 


Paryż, 51. 8. (Tel. wł.) O godzinie 
9 rano Generalny Inspektor Sił 
Zbojnych gen. Śmigły = Rydz, u» 
dał się na plac Gwiazdy, celem zło* 
żenia wieńca na grobie Nieznanego 
Żołnierza pod Łukiem Tryumfal= 
nym. Naczelnemu Wodzowi towarzy* 
Szyli: ambasador Łukasiewicz w otos 
czeniu wyższych urzędników ambas 
sady, szef sztabu głównego gen. Stas 
chiewicz, attache wojskowy przy ams 
basadzie R. P. płk. Fyda oraz frans 
cuski attache wojskowy w Warsza» 
wie gen. D'Arbonneau. 

Gen. Śmigłego - Rydza powitał 
na Placu Gwiazdy gubernator woje 
skowy miasta Paryża, bezreki boha« 
ter wojny Światowej gen. Gouraud. 
Oddział 23 pulku piechoty kolon= 
jalnej i oddział trębaczy, oddał hos 
nory wojskowe zen. Śmigłemu = Ry: 
dzowi, który złożył wieniec o bars 
wach narodowych polskich na pły» 
cie Nieznanego Żołnierza. Przed 0: 
puszczeniem Placu Gwiazdy, gen. 
Śmigły - Rydz złożył swój podpis w 
Ziotej Księdze. 

Paryż, 51. 8. (Tel. wł.) W ponies 
działek przed południem gen. Śmigły 
Rydz składał oficjalne wizyty człon» 
kom rządu francuskiego, a mianowi» 
cie udał się do pałacu Matignon, 
gdzie mieści się prezydjum Rady 
Ministrów į złożył wizytę premie» 
rowi Blumowi, z którym odbył 20« 
minutowa rozmowę. Następnie gen. 
Śmigły « Rydz udał się na Qua 
d'Orsay, aby złożyć wizytę ministros 
wi spraw zagranicznych Delbos'owi, 
poczem w otoczeniu swej świty, w to 
warzystwie zastępcy szefa sztabu 
gen. Geraudias, udał się na rue St. 
Dominique, gdzie mieści się minister 
stwo wojny, celem złożenia wizyty 
ministrowi Obrony Narodowej Da: 
ladier, który wydał dziś śniadanie 
na cześć Naczelnego Wodza polskich 
sił zbrojnych. Po śniadaniu gen. 
Śmigły « Rydz opuścił samochodem 
Paryż,- udając się w towarzystwie 
gen. Gamelin do Reims, gdzie ocze» 
kiwany jest w godzinach popołudnio 
wych. W Reims ma go powitać mi- 
nister lotnictwa Cot į komendant 10 
okręgu wojskowego gen. Berger. 


W naświetleniu włoskiem 


Rzym, 31. 8. (Tel. wł) Dzienniki w 
korespondencjach z Paryża obszernie 
omawiają wizytę Generalnego Inspek- 
tora Sił Zbrojnych gen. Śmiglego*Ry- 
dza w Paryżu. 

„Messagero* zwraca szczególną uwa- 
ge na te głosy prasy francuskiej, które 
przewidują, że w toku paryskich roz 
mów wojskowych rozwiązana będzie 
również sprawa ożywienia stosunków 
gospodarczych między Francją a Pol- 
ską. Ponadto „„Messagero* cytuje opi- 
pomyślny wynik wizyty gen. 
$ o-Rydza może wywrzeć duży 
wpływ również na politykę Rzymu. 

Korespondent „Giornale d'Italia“ 
sonosi, że koła francuskie pragną wi. | 
głzieć w gen. Śmigłym-Rydzu nie tylko | 
szefa armji, W. Paryżu sądzą, że pobyt | 


nad Sekwaną gen, Śmiglego= Rydza mo | Hitlera więcej uspokojenia Francji, niż 
że dać po niedawnym geście kanclerza wizyta dr. Schachta. Sojusz francusko- 


DWIE NOWE POWIŚO 
„DZIENNIKA POLSKIEGO" 


JÓZEF BIENIASZ 


na łamach „Dziennika Polskiego“ 
„WILRIWYJĄ” 


NOWA POLSKA POWIEŚĆ! 


Nazwisko Józeta Bieniasza jest zbyt dobrze 
znane i uznane nietylko we Lwowie, ale w całej 
Polsce, by potrzebowało zbyt wielkiej: reklamy. 

Któż nie zna kapitalnej trylogji studenckiej Józefa 
Bieniasza: „Edukacji Józia Barączać, Matu- 
rantów* i „Korporantów*? 

Kogo nie emocjonowały potężne 
w „Narodzinach bestji*? 

Albo kto nie zachwycał się „Duchem Czarno- 
hory*', zaś ostatnio opowieścią o niedźwiedziu Turulu 
„W puszczy nad Salatrukiem*? 

Znakomity ten, rdzennie põski autor, Lwowianin, 
napisał obecnie nową powieść p. t. 


„WILKI WYJĄ" 


której bohaterami są wilki, przeżywające jak ongiś 
niedźwiedź Turul różne koleje losów, zarówno wśród 
ludzi, jak w głuchej knieji. 

Wspaniałe opisy przyrody, wnikliwie podpatrzona 
psychika zwierząt, pełne napięcie sceny, fabuła trzy- 
mająca w nieustannem napięciu — oto co znajdziemy 
w tej powieści. Styl znany dobrze: jasny, prosty, 
bezpretensjonalny. 

Redakcja „Dziennika Polskiego, zawsze dbała 
o poziom pisma, chcąc sprawić swoim Czytelnikom 
prawdziwą radość i dać Im znowu pierwszorzędnej 
jakośc . odcinek powieściowy, nabyła wyłączne prawo 
autorskie pow eści Józefa Bieniasza „WILKI 
WYJĄĆ i druk jej rozpoczyna 


już z dniem 12-50 września br. 


Oprócz powieści Józefa Bieniasza „Dziennik 
Polski“ będzie drukował RÓWNOCZEŚNIE 
drugą powieść o podłożu senzacyjnem. 

Będzie to odcinek trzymający Czytelnika w usta- 
wicznem napięciu i wywołujący dreszcze praw- 
dziwej emocji, 

Szczegóły drugiej powieści „Dziennika Pol- 
skiego“ podamy w najbliższym czasie. 


sceny grozy 


WAN ||| 


sw bida znowu zjawia się na pierwszym 
planie przed oczyma francuskich sfer 
umiarkowanych. 

Opinja francuska dopatruje się w 
aljansie z Polską zasadniczego czynni- 
ka równowagi Europy, który należy 
uczynić jak najbardziej skutecznym, 


„Polska jest wielkiem 
państwem" 


Morawska Ostrawa. 31, 8. (PAT), 
W związku z wyjazdem gen. Rydza- 
Śmiglego do Paryża „Narodni Sjednos 
ceni“ zamieszcza artykuł, w którym 
podkreśla znaczenie Polski i jej polis 
tyki zagranicznej w Europie. 

„Polska pozostaje wierna zasadzie: 
prowadzić własną politykę, politykę 
swych interesów, bez względu na to, 
czy się ona komu podoba, czy nie. 
Może sobie na to pozwolić Polska. 
Polska jest wielkim państwem i przy» 
jażń jej ma znaczenie dla każdego wiel 
kiego czy małego. I dlatego nie nale. 
ży uważać za podrywanie naszej poli: 
tyki zagranicznej lub szkodzenie jej, 
jeśli wskazujemy błędy popełnione 
przez nią w przeszłości, domagając się 
znalezienia odpowiednich dróg do na: 
prawy stosunku czesko = polskiego", 


EPDE WE ZOE a PRETO 
Pożegnanie wicemin. Doleżala 


Warszawa. 31. 8, (Tel. wł, — s.b.). 
Dziś rano o godz. 9tej w gmachu Mie 
nisterstwa Przemysłu i Handlu odbyło 
się pożegnanie ustępującego  wicemin. 
Przem. i Handlu Doleżala. Do ustępu 
jącego Wiceministra przemówienia wy 
głosili: wicemin. Sokołowski w imieniu 
nieobecnego min. Antoniego Romana i 
dyrektor departamentu Kandel w imiee 
niu urzędników Ministerstwa, Jedno» 
Śnie p, wicemin. Sokołowski wręczył 
p. wicemin. Doleżalowi odznakę krzyż 
ża komandorskiego z gwiazdą orderu 
Polonia Restituta. 


Zebranie parlamentarne 
Koła Rolników 


Warszawa. 31. 8. (Tel. wł, — s.b.). 
We wtorek 1 września br. odbędzie się 
plenarne zebranie Koła rolników Seje 
mu i Senatu R, P., na którem zostanie 
przeprowadzona dyskusja nad projek« 
tem wytycznych programu organizas 
cyjnego Koła. W związku z zapowie” 
dzianemi obradami Koła, już w dniu 
dzisiejszym zaczęli zjeżdżać do War: 
szawy rolnicy posłowie i senatorowie, 
W niedługim czasie odbędzie się zjazd 
Koła na terenie Małopolski Wscho-, 
dniej celem zapoznania się z tamteje 
sząam zorganizowaniem rolnictwa, 


Słabe zbiory chmielu 


Warszawa. 31. 8. (Tel. wł, — s.b.). 
Trwające nieustannie deszcze wpływać 
i ją bardzo ujemnie na zbiory chmielu 
w Polsce. Do chwili obecnej zbiory, 
chmielu nie ZAM SE na rynku. 
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NATURALNE MORE INHALATORIUM NOWOODKRYTY ZDRÓJ 


solankowe 


arc 


zan 
borowinowe 


SŁYNNA „NAFTUŚII” 
obok imych wód. 


naturalnych 
wód gorzkich 
„BARBARA: 
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informacyj żądać, mieszkania zamawiać tylko przez Zarząd Zdrojowy ERESIA 


Powstańcy u bram Toledo 


Warszawa, 31. 8. (ATE) Z Paryża 
donoszą: WEDŁUG KOMUNIKA- 
TU, NADANEGO PRZEZ RADJO. 
STACJĘ LA CORUNA, KOLUM- 
NY WOJSK POWSTAŃCZYCH 
POD DOWÓDZTWEM PUŁK, YA- 
GU ZNAJDUJĄ SIĘ U BRAM TO- 
LEDO. 

W OSTATNICH 4 DNIACH KO- 
LUMNY POWSTAŃCZE ROZGRO 
MIŁY 4 BATALIONY CZERWO- 
NEJ MILICJI, ZABIERAJĄC 20 
ARMAT, 800 KARABINÓW RĘCZ+ 
NYCH, 36 SAMOCHODÓW CIĘ- 
ŻAROWYCH, 6 MOTOCYKLI I 100 
TYS. NABOI KARABINOWYCH. 

Warszawa, 31. 8. (ATE) Z Palma 
donoszą, że w piątek pojawiły się po 
raz pierwszy samoloty powstańcze nad 
Majorką. W godzinach popołudnio= 
wych zaatakowały stojące w porcie Ca 
sablanca okręty rządowe, zmuszając je 
do ucieczki. 

Paryż, 31. 8, (Tel. wł.). Radjostacja 
w La Coruna komunikuje, że kolum« 
na pułkownika Yague dotarła do 
przedmieść Toledo. 

W ciągu ostatnich 4:ch dni kolume 
na ta wzięła do niewoli cały batalion 
oraz zdobyła 16 karabinów maszyno* 


Mojepodobizny 


na kartkach z chleba 


SGIDGIA 


EA SRA 
wiele cennych i prak- 
tycznych upominków. 


Bród 


Zatem tbierajcie pilnie Kartki 
z CHLEBA SEIDENA 1126 


wych, 20 armat, 800 karabinów, 36 sa 
mochodów pancernych i 400.000 naboi. 

Valladolid. 51. 8. (PAT). Główna 
kwatera komunikuje, że wojska naroz 
dowe zdobyły miasto Espina w Astus 
rji, po odparciu kontrataków wojsk 
rządowych. W ręce oddziałów naro: 
dowych wpadło 5 samochodów cięża* 
rowych, naładowanych amunicją. W 
okolicach Saragossy wojska rządowe 
cofnęty się do Atielza. 

Na froncie Guipuzcoa wojska nas 
rodowe zajęły wzgórza, dominujące 
nad węzłem kolejowym Lasarte. Kos 
lumna, działająca w prowincii Toledo, 
zajęła miejscowości 'Lla Gartera i Ter- 
tigos, ę 

Rabat, 31. 8. (PAT). Radiostacja w 
Sewilli komunikuje, że po zwycięstwie 
pod Eropesa, resztki wojsk rządo* 
wych nie mają niemal żadnych szans 
ocalenia przed kolumną płk. Yague, 
która posuwa się szybko w kierunku 


Pogrzeb śp. W. Stpiczyńskiego 

Warszawa, 31. 8. (Tel. wł, — s.b.). 
We wtorek, dnia 1, września o godz. 
10 rano odbędzie się pogrzeb śp. red. 
Wojciecha Stpiczyńskiego, Po nabos 
żeństwie w kościele Karola Boremeu* 
szana na Powązkach, nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok na cmentarz. W po» 
grzebie wczmą udział przedstawiciele 
rządu, delegacje różnych stowarzy» 
szeń, organizacyj i t. p. W czasie pos 
grzebu odda honory Zmarłemu plus 
ton piechoty, 

Warszawa. 31, 8, (Tel. wł. — s.b.) 


Jak się dowiadujemy p. Prezydent Rze, 


czypospolitej nadał w dniu dzisiejszym 
Krzyż Komandorski orderu Polonia 
Restituta śp, red. Wojciechowi Stni. 
czyńskiemu. 


Toledo, gdzie garść kadetów i ofice: 
rów piechoty, wspomagana przez kil- 
kudziesięciu obywateli, stawia dotych- 
czas skuteczny opór w pałacu Alka« 


zaru, oddziałom miejscowego garnizos |. 


nu i kolumnom, 
rząd madrycki. 

Na podstawie ogólnej sytuacji mo- 
żna stwierdzić, że inicjatywa operacyj 
pozostaje w rękach armii narodowej. 

W czasie ostatnich walk. w pobli: 
Palma na Majorce po stronie wojsk 


nadesłanym przez 


rządowych padło 400 zabitych i 200 
rannych. 

Sewilla, 31. 8. (PAT). Wojska naro: 
dowe zajęły Almodovar del Campo: 

Burgos, 51, 8. (PAT). Eskadra lotnis 
cza armji północnej zbombatdowała 
wczoraj pozycje nieprzyjacielskie pod 
miejszowością Villalha w prowincji 
Lugo oraz koło m. Eskurial, położonej 
u stóp Sierra de Guadarrama. 

Liczne bomby zrzucone zostały na 
fabrykę amunicji. 


Ewakuacja irunu 
przed bombardowaniem 


Hendaye, 31. 8. (PAT.) Korespon 
dent Havasa donosi o tragicznych 
scenach ewakuacji Iranu przez kobies 
ty i dzieci. W dniu wczorajszym sa» 
moloty powstańcze rozrzuciły oder 
zwy, zawiadamiające władze wojsko» 
we, że w poniedziałek miasto będzie 
obrócone w perzynę przez samoloty 
oraz artylerję, ostrzeliwujące miasto 
jednocześnie z lądu į z morza. Bur» 
mistrz Iranu otrzymał również ostrzę 
żenie,, że nie są to próżne pogróżki i 
że konieczne jest wydanie odpowie: 
dnich zarządzeń. 

Wczoraj wieczorem ludność mia- 
sła została wezwana do opuszczenia 
go i schronienia się na 
Francji. Większość mężczyzn, zdol: 
nych do noszenie broni, EEE PAAD E w 


terytorjum ` 


mieście. Na dworcu w Hendaye dla 
uchodźców przygotowano specjalne 
pociągi, mające ich pzewieźć do Saint 
Jean de Luz i do Bajonny. Opieka 
nad uchodźcami spóczywa w rekach 
prefekta departamentu Basses Pyre: 
nees, 

Hendaye, 51. 8. (PAT .) O godzi: 
nie 0.50 na placu ratuszowym w Irus 


„nie zgromadziło się okolo 2.000 u: 


chodźców, oczekujących z niepoko: 
jem przybycia samochódów., kursują: 
cych tam i z powrotem miedzy mia: 
stem a granicą francuską: 

O godzinie 3: z górą 2.000 osób 
przekroczyło granicę sfrancuską. — 
Trun jest pogrążony w ciemnościach, 
a samochody ciężarowe krąża ze zga: 
szonymi światłami. 


CHARLIE CHAPLIN 


już za parę dni olśni cały Lwów 
swem najnowszem arcydziełem pt. 


DZISIEJSZE CZAS 


(MODERN 
TIMES) 


m W Kinoteatrach HOPERNIK- MARYSIENKA es 


Harcerze polscy pod pomnikiem 
Lincolna w Chicago 


Nowy Jork. 31. 8. (PAT). Po zakoń: | żyła wizytę prezydentowi miasta, 


okolicach 


do 


czeniu obozów w różnych 
Stanów Zjednoczonych, pr: 
Chicago wycieczka harcerstw 
go w liczbie 32 osób. W pierwszym 
dniu pobytu w Chicago, po solennem 
nabożeństwie w polskim kościele. Kos 
mitet międzyorganizacyjny podejmo« 
wał wycieczkę śniadaniem, podczas któ 
rego wygłoszono szereg serdecznych 
przemówień. Imieniem konsulatu Rze 
czypospolitej przemawiał wicekonsul 
Łepkowski, dziękując Zwi wi Hare 
cerstwa Polskiego za zorganizowanie 
wycieczki. 

Po przyjęciu harcerze udali się pod 
pomnik Lincolna, gdzie złożyli wieniec 
od harcerstwa polskiego, Następnie wy 
cieczka udała się do ratusza, gdzie złos 


Fo 


południu harcerze byli: goszczeni pr: 
kwaterę skautów amerykańskich, w któ 
rych towarzystwie, po przyjęciu na ich 
cześć, zwiedzili miasto, 

m r eea e 


Kredyty na zakładanie sadów 

Warszawa. 31. 8. (Tel. wl. — s. b.) 
Państwowy Bank Rolny uruchomił 
kredyty w wysokości 200 tys. zł. na 
zakładanie sadów handlowych na nad 
chodzący sezon. Kredyt ten udzielany 
jest na przeciąg 4 lat oprocentowaniu 
8 proc. od 100 w stosunku rocznym. 
Płatność pierwszej raty przypada po 
upływie pierwszego roku GE udzieleś 
nia kredytu, 


„ Pożegnanie ks. kardynała 
Marmaggi'ego 
4 Katowice, 31. 8. (PAT), Wczoraj o 
godz, 22 wieczorem przejeżdżał przez 
Katowice wy drodze powrotnej do Rzy- 
mu legat papieski kardynał Marmaggi, 
Opuszczającego Polskę legata żegnali 
"na dworcù przedstawiciele władz i dus 
chowieńswa z bawiącym na Śląsku na 
urlopie wiceministrem Szembekiem oa 
raz biskupami Adamskim i :Brombes 
szem, Dworzec udekorowany był flaga 
mi o barwach polskich i papieskich. 
Kardynał, który na chwilę wysiadł 
z wagonu, wygłosił do zebranych króte 
kie przemówienie, w którem dziękował 
za serdeczne przyjęcie, jakiego doznał 
w Polsce. Przemówienie swe kardynał 
zakończył okrzykiem na cześć Rzeczy: 
pospolitej. 


Przemysł samochodowy 
na Targach Wschodnich 


Warszawa. 31. 8. (Tel. wł. — s. 59 
Przemysł automobilowy na tegorocze 
nych Targach Wschodnich we Lwoe 
wie wystąpi w ilości, jakiej nie notos 
wały dotąd sale eksponatowe Targów. 
W największej mierze w dziale samo- 
chodów na Targach Wschodnich wes 
¿mą udział firmy niemieckie, które 
od dawna już starały się o zdobycie 
terenów Malopolski Wschodniej. 


MEBLE 
SIDORA 


|TO GWARANCJA SOLIDNOŚCI 
LWÓW-ZAMARSTYNÓW 


tUL, OGRODNICKA 5 


TELEFON 245-652 576 
TOTOO TORZE R TOO 


Bójka komunistów z ukraińcami 

Sokal, 51. 8, (Tel, wł, W Warężu, 
pow. Sokal, Stronnictwo Ludowe u- 
rządziło wczoraj uroczystość poświę- 
cenia swego sztandaru, Równocześnie 
ludność ukraińska tej wsi obchodziła 
swe święto religijne, Na zjazd Stron. 
Lud. przybyli rów: członkowie par 
tii z dwóch powiatów. Po nabożeńs 
stwie odbył się pochód członków, 
Stron, Lud, w którym wzięli również 
udział komuniści, 

W pewnym momencie pod adresem 
uczestników święta ukraińskiego pa. 
dły ze strony komunistów okrzyki pro 
wokacyjne i żądania odkrycia głów. 
W rezultacie doszlo do bójki między 
uczestnikami obu pochodów, w czasie 
| której sześć osób zostało pobitych, 
w tem dwie ciężej, 


Zinowiew i tow. nie zostali straceni? 
Sensacyjne doniesienie prasy francuskiei o akcji G. P. U. 


Warszawa, 51. 8. (ATE). Z Paryża 
donoszą: Prawie wszystkie pisma dzi: 
siejsze omawiają ostatnie wydarzenia 
w Sowietach i podaja wiadomości o 
rozruchach na Ukrainie i podjętej na 


Szkoła «mamma 
Muzyczna im. 
Ul. 


oraz ul. 


podstawie pełnomocni:tw udzielonych 
pczez Stalina szefowi GPU Jagodzie 
akcji GEU itp. 

Wiadomości te umieszczane są na 
naczelnych miejscach. „Le  Tournal* 


I. PADEREWSKIEGO 


Miłkowskiego 11 (boczna Kochanowskiego), 


telefon 250-01, 


Zadwórzańska «7 — obejmuje całokształt wykształcenia 


konserwatoryjnego. — Czesne zniżone. — Ulgi kolejowe. — Dodatek 


sierocy. — Dodatek ekonomiczny dla dzieci urzędn. samorząd. 
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t.: „Co dzieje się w Sowietach", póź 
daje ò masowych aresztowaniach, rozs 
wiązaniu syndykatu 
sowieckich i licznych saobójsi wach 
wybitnych działaczy sowieckich, 

„Figaro“ zamieszcza mało prawdo. 
podobną wiadomość, jakoby stracenie 
16 skazanych ziniowiewowców bylo 
pozorne. W rzeczywistości skazani wy 
wiezieni zostali podobno nad jezioro 
Bajkałske. 


=—— 


Mr. 243 


Lwów, dnia Jl sierpnia 1936 r. 

Wódz 
Naczelny: 

we Franc ji 


Wyjątkowe honory, jakie odda: 
no Naczelnemu Wodzowi gen. Rys 
dzowi*Śmigiemu w Paryżu i na gra: 
nicy francuskiej, entuzjastyczne przys 
jęcie, jakie zgotowano Mu we Frane 
cji — przeszły wszelkie oczekiwania 
społeczeństwa polskiego i zrobiły 
dlatego w całym kraju potężne 
wrażenie. 

Nietylko słuszna duma narodowa 
przebiła się w tej powszechnej rado* 
ści, kiedy czytaliśmy wczoraj, jak 
witano naszego Wodza Naczelnego. 
Jeszcze silniej pogłębiała się refleksja, 
jak niezwykły szacunek dzisiej 
sza Polska į jej Wódz Naczelny 
budzić muszą wśród obcych, jeżeli 
przyjazd przedstawiciela Rzeczypos 
spolitej budzi takie przygotowania 
i taki spontaniczny odruch. Ten 
fakt, że właśnie we Francji i właśnie 
w obecnym momencie powitano w 
ten sposób gen. Rydza-Śmigłego dos 
wodzi, że osoba Wodza nietyle 
ko wzbudza w sprzymierzonym z nas 
mi kraju wyjątkowe uczucia, ale jest 
zarazem gwarancją, że gen. Rydze 
Śmigły uznany jest bez reszty za res 
prezentanta Polski j stanowi jej najs 
lepszy, realny i jedyny symbol. 

Naród Polski ocenia ten odruch 
Francji, a równocześnie tem silniej 
skupia się przy Naczelnym Wodzu. 
z największem dlatego zaintereso« 
waniem będziemy śledzili każdy dal 
szy dzień pobytu gen. Rydza:Śmi+ 
głego na ziemi francuskiej. Wielka 
manifestacja uczuć dla Naczelnego 
Wodza, jaka zapowiada się w tych 
dniach w całej Francji, będzie 
zarówno manifestacją i hołdem dla 
gen. Rydza-Śmigłego, jako Wodza 
Armii i Narodu Polskiego, jak rós 
wnież zrozumiana będzie u nas jako 
wyraz rzeczywistej prawdy o Pole 
sce: tej mianowicie, że Naród 
Polskiijego Wódz generał 
RydzŚmigły stanowią jes 
dnolitą i karną całość, gotos 
wą współpracować nad umocnieniem 
pokoju w Europie, ale równie stas 
nowczo przeciwstawić się jakimkol< 
wiek zakusom na całość granic Pols 
ski. Ta niezmienna intencja polityki 
polskiej, której realnym gwarantem 
u nas jest Armja, pokrywa się nies 
wątpliwie z celami polityki francus 
skiej. Podróż gen. Rydza-Śmigłego 
i zgotowane Mu we Francji przyję: 
cie są wyrazem tych obowiązujących 
zasad. 


Jest jeden fragment uroczystych 
chwil z pierwszego dnia pobytu gen. 
Rydza-Śmigłego w Paryżu, który 
wprawdzie nie dotyczy stosunków 
polskosfrancuskich, ale ze szcze» 
gólną siłą przemówił do nas 
wszystkich, Mówimy o manifestacji, 
jaką Naczelnemu Wodzowi urządzi=s 
li Polacy przebywający we Francji. 
Nie będziemy powtarzali szczegós 
łów, choć czyta się je kilkakrotnie 
z jednakowem, głębokiem wzruszes 
niem. 

Nie sposób jednakże nie skomen* 
tówać tego, co zostało powiedziane 
zarówno ze strony Polonii francus 
j, jak i Naczelnego Wodza. Slos 
wa, które padły w niedziele w Parys 
żu, skierowane były nie do obcych, 
ale do nas, do wszystkich P os 
laków, a przedewszystkiem do 
tych, który mamy szczęście mieszkać 
w granicach własnego Pań: 
stwa. 

Przedstawiciel zjednoczonej kolos 
aji polskiej we Francji deklarował 
gen. Rydzowi-Śmigłemu wyrazy ści< 
słej łączności z Polską, wdzięczność 
dla Armii Polskiej į zmarłego Mars 
szałka Piłsudskiego, a równocześnie 
zaufanie do obecnego Wodza Na» 
czelnego i oddanie się do Jego dys 
spozycji. 
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USTĄPIENIE MIN. TITULESCU 


Warszawa, 30 sierpnia. 

Fakt ustąpienia rumuńskiego mis 
nistra spraw zagr. Titulescu gdyż 
właściwie do tego ograniczyła się re- 
konstrukcja gabinetu p. Tatarescu — 
nie jest pozbawiony dużego znaczenia. 

P. Mikołaj Titulescu odgrywał w po- 
lityce niepoślednią rolę, Jego talent 
polityczny, duży majątek osobisty, das 
jący mu wpływy i niezależność, oraz 
szerokie stosunki, jakie posiadał w róż 
nych sferach międzynarodowych, sku- 
Piających się dokoła Ligi Narodów, 
zapewniały mu wyjątkowe stanowisko 
w królestwie rumuńskiem, a również 
poza jego granicami. 

Będąc posłem Rumunii w Londynie, 
objął tekę spraw zagranicznych jako 
skrajny przeciwnik paktu nieagresji z 
Sowietami, później, zostawszy mi- 
nistrem, nie tylko pakt ten podpisał, 
ale zaczął reprezentować politykę, któ: 
ra zmierzała do związania Rumunji z 
Rosją sojuszem (czyli problem wza- 
jemnej pomocy), co w rezultacie mu- 
siało prowadzić do zęzwolenia na prze 
marsz armii czerwonej przez teryto- 
rjum rumuńskie w obronie zagrożone- 
go „zbiorowego bezpieczeństwa”, 

P., Titulescu stał się bowiem gorą< 
cym zwolennikiem nie tylko Ligi Na- 
rodów, ale nawet samej doktryny zbio 
rowego bezpieczeństwa. Mimo że dok- 
tryna ta zbankrutowała, rumuński mi- 
nister spraw zagranicznych bronił jej 
z całym zapałem przy każdej sposob- 
ności, co w okresie zatargu Ligi Nas 
rodów z Włochami o sprawy abisyń- 
skie doprowadziło do ostrego konflik- 

tu między nim a opinią włoską. 

Będąc przez czas pewien przewodni- 
czącym Małej Ententy oraz Unji Bals 
kańskiej, p. Titulescu angażował z cas 
łym przekonaniem oba te kompleksy 
państw w obronie naruszonego prawa 
międzynarodowego, choćby nad Re- 
nem, co nawet wywołało swego czasu, 
gdy Niemcy wypowiedziały układ lo- 
carneński, protesty Grecji, która uwa- 
żała, że obrona Renu należy przede 
wszystkiem do Francji, Anglji i Belgji, 
które niewątpliwie bez pomocy 'grec- 
kiej się obejdą. 

Na terenie państw naddunajskich 

popierał usilnie oficjalną politykę czes 
ską, która ostatnio związała się z Ro- 


(Korespondencja własna „Dziennika Polskiego") 


sją sowiecką, 
lepszej 
znowu 
ływały 
wii, 
Znacznie groźniejsze jednak okazały 
się opory, na jakie napotykał p. Titus 


oczekując stamtąd naj- 
gwarancji „niezależności“, Te 
skłonności p. Titulescu wywo- 
znane zastrzeżenia w Jugosla- 


Uczyń coś więcej dla- swoich. 
zębów: pielęgns| fe pastą 


znaną ze swej” 


Prawdziwość pasty gwar 
Wyłączna sprzedaż: 


sojuszniczej, np. z Polską, musiała w 
tych warunkach i wobec załamania się 
autorytetu Ligi Narodów wywołać w 
Rumunii dużą reakcję. 

Reakcja ta wychodziła nie tylko ze 
strony nacjonalistycznej i antysemio« 
kiej Żelaznej Gwardji, która zwalczała 


| e = 


antvje czerwono olowo apisaon 
Miracófóm:frcktoe. 


lescu we własnym kraju, Perspektywa 
przemarszu wojsk czerwonych przez 
Rumunię wywoływała w  społeczeń- 
stwie rumuńskim coraz większy nie- 
pokój. A wiązanie się z imperjalistycze 
ną polityką sowiecką, prowadzącą 
przy pomocy komunistów | frontów 
ludowych atak na wszystkie narodowe 
organizmy, musiało. budzić coraz więk 
sze obawy w narodzie, który nie tak 
dawno jeszcze odpierać musiał ataki 
dyplomatyczne Sowietów na Besara* 
bję. Twierdzono pozatem w Rumu- 
nji, że realizacja idei zbiorowego bez 
pieczeństwa tak, jak ją pojmował p. 
Titulescu, służyła nie tyle narodowym 
interesom Rumunii lub Czechosłowa- 
cji, co pewnej fałszywej koncepcji po- 
litycznej, rozwijanej w Pradze. 

Otóż wydaje się, że koncepcja ta 
przechodzi kryzys dość poważny. 
Ostatnia mowa p. Benesza była nice 
wątpliwie wyrazem poważnych trosk, 
obaw oraz przekonania, że trudno o- 
pierać polityki państwowej wyłącznie 
na obietnicach imperium sowieckiego, 
Silny wzrost, jaki zaznacza się w i 
prasy czeskiej ku Polsce jest również 
wyrazem szukania przez opinię czeską 
innych dróg wyjścia. + 

Polityka zbiorowego bezpieczeństwa, 
uprawiana przez p. Titulescu z odsu+ 
nięciem na plan dalszy polityki ściśle 


ostatnie nowości samodziałów leszczkowskich 


na ubrania, 


płaszcze, 


kostjumy, szewioty, lodeny, 


koce, derki, bundy podróżne, kurtki, hubertusy «=== 


Gen. Rydz-Śmigły odpowiadając, 
powiedział słowa, które brzmią 
jak rozkaz nietylko dla Polaków 
na RRC ale bodaj czy nie 


pamiętać; warunkiem każdego dobra maters 
jalnego i zdobycia go dla Polski jest dobro 
moralne, siły moralne, zdolność skus 
pienia się pod jednym sztanda- 
rem, choćby bylo sle. i ciężko, choćby jez 
szcze nie raz trzeba było zęby zacisnąć, 
aby przetrwać, umiejętność skupienia się 
bez waśni, bez różni. Czasy nie ta- 
kic aby sobie na różnice pozwa: 
lat. 

Nie stać nas na to, wtedy, gdy in- 
ne narody te różnic: brutalną siłą bez milos 


tutaj jako 
iela wojska, bo nasz tryumfalny, 
BEI RESKO WAWER EWY 
jenny jest tym sztandarem, któ- 
ry winien n wszystkich sk te 
pie. 

Nic nie można dodać do tych pros 
stych, ale wspaniałych słów. 
Nikną wobec nich wszelkie argu 
menty, wszelkie wątpliwości, wszyst 
kie waśnie i spory. Pozostaje tylko 
rozkaz wyrażny i jeden: „cza 
sy nie takie, aby sobie na 
różnice pozwalać. Nie stać 


nas na to... Sztandar wojen: 
ny jest tym sztandarem, 
który winien nas wszyst 
kich skupić“. 

Od wczoraj pozostajemy wszyscy 
w całej Polsce pod wstrzasającem 
wrażeniem tych słów, które do Nas 
rodu Polskiego rzucił Wódz Naczel 
ny z ziemi francuskiej, witany tam 
z iście królewskiemi honorami 1 
wśród nieopisanego entuzjazmu, 

Naród Polski wysłucha! rozkazu 
Naczelnego Wodzai poddaje się mu 
z największem przejęciem, bo wyraz 
ża on tęsknotę i wolę wszys 
stkich Polaków. Od całej Polski bies 
gnie na ziemię francuską jednomyśl< 
ny odzew do Naczelnego Wodza: 
„Jesteśmy gotowi!* 

Kiedy gen. Rydz-Śmigły stanie za 
kilka dni z powrotem na ziemi pole 
skiej, potężnem echem powtórzy się 
znowu ten jednolity głos Narodu. 
Nadejdzie wreszcie czas, 
w którym wolę Naczelnego 
Wodzai Narodu Polskiego 
trzeba będzie w twardym i 
konsekwentnym wysiłku 
praktycznie realizować. 


KL. HR. 


p. Titulescu w sposób bezwzględny. 
Również inne wpływowe i wysoko po- 
stawione sfery odnosiły się z eọraz 
większym krytycyzmem do polityki p. 
Titulescu, która, jak tam twierdzono, 
postawiła Rumunię w sytuacji nieko- 
rzystnej, angażując ją jednostronnie w 
pewnym, dość problematycznym kie- 
runku, i w obronie nie tyle własnych 
interesów, co nieżyciowej doktryny, 
W razie konfliktu polityka ta groziła 
Rumunii odosobnieniem, względnie 
jednostronnym uzależnieniem od Sos 
wietów. 

Szybkie przemiany, jakie następują 
w Europie, a zwłaszcza w rejonie nade 
dunajskim, skłoniły, zdaje się, polity« 
czne czynniki rumuńskie do poddania 
rewizji dotychczasowej linii politycze 
nej. Nie należy przypuszczać, aby re- 
wizja ta objęła układy, jakimi Rumu- 
nja jest związana; dotyczyć ona będzie 
raczej stylu polityki zagranicznej Bu- 
karesztu, który szukać zapewne będzie 
lepszej równowagi dla swej pozycji. 

Jak dalece to się odbije na polityce 
czeskiej, która opierała swoje rachuby 
prosowieckie na powolnym  współe 
dzialaniu Rumunji, trudno na razie 
przesądzać. Zwrócić też należy uwagę 
na zapowiedź przyjazdu do Polski ru. 
muńskiego szefa sztabu generalnego. 


Na czele rządu rumuńskiego pozos 
stał p. Tatarescu, przywódca młodych 
liberałów, którzy, nie zrywając wę 
złów partyjnych, wyłamali się spod 
dyrektyw sztabu starych liberałów z 
p. Bratianu na czele, Z tego powodu 
p. Tatarescu posądzany jest stale o 
skłonności antyparlamentarne,  faszy- 
stowsko-nacjonalistyczne i o zbytnią 
poblażliwość wobec Żelaznej Gwardji. 
Cickawem będzie stwierdzić, czy te 
oskarżenia obecnie się wzmogą. Ale to 
już dotyczy wewnętrznej polityki ru- 
muńskiej. 

W każdym razie usunięcie p. Titus 
lescu z rządu rumuńskiego jest wy- 
padkiem bardzo charakterystycznym 
dla czasów obecnych i nowym dowoe 
dem załamania się tej międzynarodo* 
wej doktryny politycznej, która szu- 
kała oparcia w Genewie. a częściowo 
w Moskwie. ER 
LTE UZO" O OI DL 


NAINIĘKSZA SENAGA LWOWA! 


Mistrz Schatz, znany skrzypek wirtuoz 
i kompozytor, laureat konkursu mu" 
zycznego we Wiedniu, którego koncerty 
radjowe transmitowane były na całą 
Europę — Koncertuje od1-go 
września br, na czele doboro- 
wego zespolu w KAWIARNI 


„WARSZAWA“ 


Przy fortepianie abs. kons. J, Herman. 


Melomani i wielbiciele prawdziwej arty- 
stycznej muzyki, przeżywać będę czarowne 
chwile podczas koncertu tego znakomitego 
zespołu. 1137 
Początek koncertu o godz. 8-mej. 
O godz. 10-tej wiecz. dancing w barze. 
Orkiestra pod dyr.Artura Opoczyńskiego 
W niedziele i święta Five - 0 - clock. 


zdr, 4 
mma 
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Dymisja gabinetu rumuńskiego 


Titulescu nie wszedł do nowego rządu 


Bukareszt, 31. 8. (PAT). Po dymisji 
premjera Tatarescu ukazał się następu- 
jący komunikat: 

Celem realizacji naszych zamierzeń, 
uznaliśmy za stosowne przeprowadze- 
nie szerokiej rekonstrukcji gabinetu. 

«W tym celu złożyłem na ręce króla dy- 
misję, który ją przyjął, Król raczył po: 
nownie dać mi dowód swego zaułania 
1 polecił mi utworzenie nowego gabine* 
tu, który zostanie sformowany w ciągu 
44 godzin. 

Bukareszt. 31. 8. (PAT), Król Karot 
przyjął dziś premjera Tatarescu, który 
w imieniu całego gabinetu złożył na 
ręce króla dymisję, Król Karol dymisję 

jał powierzając jednocześnie p. 

fatarescu misję tworzenia nowego ga- 
binetu. 

Skład nowego rządu został iuż usta- 
lony. Najważniejszą zmianą jest usta: 
pienie z rządu dotychczasowego mi~ 
nistra spraw zagranicznych Titulescu, 
oraz podsekretarza stanu w temże mi- 
nisterstwie Badulescu. Ministrem spr. 
zagr. mianowany został dotychczasowy 
minister skarbu Wiktor Antonescu, 
przyczem dotychczasowy podsekretarz 
stanu w tym ministerstwie Wiktor Ba- 
dulescu objął analogiczne stanowisko 
w resorcie spraw zagranicznych. Z in- 
nych zmian personalnych w łonie gabi» 
netu wymienić należy ustąpienie do- 
tychczasowego ministra spraw we- 


OESO I E S 
Min. Kwiatkowski 
u Prezydenta R. P, 


Warszawa. 31. 8, (PAT). Pan Prezy 
dent Rzplitej przyjął onegdaj popołue 
dniu p. Ministra Skarbu, in. Eugenju* 
sza Kwiatkowskiego. 


ITEA REOT EIT REKI PEPE GAE OOT ESE 
Wojna domowa w Chinach 


Tokio, , (PNT) Agencja Domei 
donosi z Kantonu: Wojska prowincji 
Kwang:Si wkroczyły do południowej 


części prowincji kantońskiej, gdzie do- 
szło do gwałtownych walk. Samoloty 
rządu  nankińskiego  bombardowały 
miasto Nanking w prowincji Kwang- 
Si. 


Nigdzie nie chcą Trockiego 


Berlin, 31. 8. (PAT). Według wiado 
mości z Oslo, minister sprawiedliwości 
Norwegji oświadczył z powodu inter- 
nowania Trockiego, iż Trockij przez 
odmowę zaniechania akcji politycznej 
sam wydał na siebie wyrok, Internos 
wanie stało się jedyną możliwą kon- 
sekwencją. 

Władze amerykańskie na zapytanie 
przyjaciół Trockiego, czy na wypadek 
wydalenia go z Norwegii, mógłby za- 
mieszkać w Stanach, udzieliły odpo- 
więdzi odmownej. 

ANEI OOI PE DIEE IO A TEL ERIC T EE TET 


Tragiczny wypadek 
na kopalni wegla 


Chorzów. 31. 8. (PAT). Dn, 29 bm. 
o godz, 20.20 wydarzył się na kopalni 
Walenty— Wawel w Rudzie Śląskiej 
tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą ofiary w ludziach, Na jeden z fi- 
larów w podziemiach kopalni przy 
wiózł górnik Cebula materjał wybu- 
chowy, przeznaczony do rozsadzania 
brył węgla, W czasie przygotowywania 
ładunku nagle z nieustalonej przyczy: 
„ny materjal eksplodował, Wskutek 
przedwczesnej eksplozji górnik Cebula 
został siłą wybuchy rozerwany, ponos 
sząc śmierć na miejscu. Znajdujący Się 
obok dwaj górnicy doznali ciężkich po 
parzeń na całem ciele. Czwarty górnik, 
pracujący na tym samym filarze, w. 
szedł z wypadku z lżejszemi poparze- 
niami. Zwłoki Cebuli wydobyto na bo 


> wierzchnię i przewieziono do kostnicy, , 


a rannych górników odtransportowano 
do szpitala Spółki brackiej w Chorzoz 
wie 


| 


"ne zostały w Bydgo: 


wnętrznych Inculeca, kióry objął sta- 
© wicepremiera, a tekę jego ob- 
jal dotychczasowy wiceminister spraw 
wewnętrznych p. Inca, Opróżnione sta 
nowisko ministra skarbu objął dotych- 
czasowy podsekretarz stanu w minister 
stwie rolnictwa Cancicov. Z poza ga- 
binetu do rządu wszedl na stanowisko 
ministra wyznań p. Yamandj, który 


przed kilku laty kilkakrotnie piastował 
różne teki. 

Nowy gabinet złoży przysięgę na 
ręce krola jes: w ciągu dzisiejszego 
oru w Sinaia, gdzie bawi obecnie 
król Karol. Zadaniem nowego gabine- 
tu jest zrealizowanie dalszych punktów 
programu partji liberalnej w zakresie 
polityki gospodarczej i wojskowej. 
przezna Sza 


Prasa niemiecka i węgierska 
o wyjeździe gen. Rydza-Śmigłego 


Berlin. 31. 8. (PAT). Dzisiejsza praz 
sa informuje już bardziej obszernie w 
depeszach z Warszawy, Wiednia i Pa- 
gen. Rydza-Śmiglego 
a. Zainteresowanie uwydatnia 
głosów pra 
sy polskiej, a przedewszystkiem „Pole 
ski Zbrojnej”, Uwypuklają tu jednoli- 
tość komentarzy polskich. Prasa pod- 
kreśla, nie ma mowy o zmianie linji 
polityki zagranicznej Polski, 


Budapeszt, 31. 8. (PAT) W związku 
z podróżą gen. Rydza-Śmigłego do Pa- 
ryża dzienniki wskazują na serdeczny 
ton artykułów powitalnych prasy fran: 
cuskiej, podkreślającej wagę wizyty Ge 


neralnego Inspektora Sił Zbrojnych w 


stolicy Francji, oraz streszczają głosy 
prasy polskiej, 

„Nemzeti Ujsag" zami portret 
gen. Rydza-Śmigłego, oraz kreśli jego 
życiorys. Marszałek Piłsudski — pisze 
dziennik — darzył gen. Rydza-Śmigłe- 
go pełnem zaufaniem, doceniając jego 
zdolności wojskowe i właściwości cha» 
rakteru, sam wyznaczył go na swego 
zastępcę w wojsku, 

Po opisię przeszłości wojskowej gen. 
migłego, dziennik stwierdza, 
ki własnym zaslugom stał się on 
po śmierci Marszałka najwyższym au% 
torytetem wojskowym w Polsce, Gen. 
Rydz-Śmigły kończy dziennik — 
i się szacunkiem całego narodu 


Stanowisko Polski wobec wojny 
domowej w hiszpanii 


Warszawa. 31 8. (PAT) Jak wiado» 
duje się Polska Agencja Telegraficzna, 
w. konsekwencji przeprowadzonych 
między rządem polskim a rządem tran 
cuskim rokowań ha temat nieingerćn= 
cji w walkę toczącą się w -Hiszpanji, 
rokowań — jak: wiadomo — zainicjo- 
wanych przez Frahcję z całym, -szeres 
giem państw, pozytywna. odpowitdź 
Polski sformułowana została i zakomu 
nikowana rządowi frąncuskiemu w-dn, 
22.i 27 bm. 

W odpowiedziach tych rząd poiski 
stwierdził, że. Polska, ożywiona” przyć 
jaznemi uczuciami dla narodu hiszpań- 
skiego, nie mieszała się wcale do trae 
gicznych wypadków, jakie przeżywa 
Hiszpanja i powstrzymała się od inge- 
rencji bezpośredniej i pośredniej w 
sprawy wewnętrzne tego kraju, 

Ponadto zostało przez rząd polski 
stwierdzone, że zarządzenia, jakie od 


ZE SPORTU 


początku tych wypadków powzią! on 
i >Stają w zupełnej zgo- 
gólnemi punktami tra 
| cuskiego “projektu „deklaracji o niein- 
| gerencji, która. przewiduje niewysylas 

nie broni, materjału wojennego, wszels 
| kiego rodzaju samolotów oraz okręs 
wojennych do Hiszpanii. 


W dalszym ciągu stwierdzil. rząd 
polski, że uważać się będzie za zwią- 


zanego postanowieniami o nieagresji 


w tej mierze, w jakiej obowiązywać 
one- będą inne zainteresowane pań: 
stwa, $ > 

Wreszcie d polski wyrazil gotos 
wość przyłączenia się do akcji wzaś 
jemnego komunikowania sobie ktos 


ków, powziętych na zasadzie deklaras 
cji o nieingerencji, pod warunkiem je- 
dnak udziału w tej akcji pozostałych 
państw zainteresowanych 


Półfinały międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw Poiski 


Bydgoszcz, 31. 8. W 


sobote rozegra: 
y na między- 
narodowych mistrzostwach teniso- 
wych Polski półłinały gry pojedynczej 
panów. Iiebda zrewanżował się Tło- 
czyńskiemu za poprzednią porażkę, bi- 
jąc go stosunkowo łatwo 6:4 6:2 6:0. 
W ćwierćfinale Tłoczyński wyelimino: 
wał Niemca Lunda 6:4 6:1 9:1 

W drugim pólłinale Larlowski 
eliminował Wittmana 6:1 6:4 6:3; 
finału zatem doszli Hebda i [arlo 

W grze pojedynczej pań tu 
w sobotę pierwszy półfinał, 
Keppel pokonała  Volkmer=|acobsen 
6:3 6;2, kwalifikując się do finału, w 
którym spotka się prawdopodobnie z 
Jadwigą Jędrzejowską. 

W grze podwójnej panów. rozegrano 
nast. spotkania: Denker, Lund—Spy- 
chała, Beidowski 6:4 4:6 7:5 6:4, Tar- 
Bratek—llendewerk. Wik. 6:2 
s ZPłuczyź.ski, „Ilsbda—Meiss, 
n 6:l 6 

W grze podwójnej pań pó.łinaly 
przyniosły nast, wynik: Jadwiga Jedrze 


wy- 
do 
ski. 


jowska, Volkmer=Jacobsen— Matuszew 
ska, Denefeld 6:1 6:2, Zofja Jędrze- 
i jowska, cumanówna,  Łu- 
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a się para Jędrzejowska i Heb- 
da, bijąc w półfinale parę Sidorówna— 
Bełdowski 6:1 6:2. 


Amerykanie lepsi od Ausiciaków 
t Po.aków 


Warszawa. 5i. 


poszczególnych 
świe 
z przy: 
niepowodzenia. We 
pierwsze 


Austrja—Poliska. W 
konkurencjach startowali równi: 
tni pływacy amerykańscy. Mu 
nam same 
stkich konkurencjach 
miejsca zajęli goście. Po pierwszym 
dniu w punktacji meczu międzypańe 
| stwowego prowadzą Austrjacy w stos 
| sunku 32 do 16 i pół punktów. 

Zawodnicy amerykańscy stanowili 


s mieszanej do Fnału zakwalie | 


, jący lekarz oświadczył, 


ul. Łazienkowskiej 
sobotę dwudniowe międzynarodowe | 
zawody pływackie, a mianowicie mecz 


% 
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Klasę dla siebie, - niewysilając, dystans 
sowali latwo swoich przeciwników. 
W pływaniu na 90 mtr. stylem klasy» 
cznym samotnie startujący Ameryka- 
nin Kasley w próbie pobicia rekordu 
światowego zyskał pełny. sukces; mas 
jac wynik 35,7 sek., co stanowi nowy 
rekord świata. 

W konkurencjach międzynarodos 
wych, zaliczonych do punktacji meczu 
międzypaństwowego padły wyniki nas 
stępujące: 

mtr, stylem dowolnym: 1) Mas 
cionis (USA) 2,187, 2) Lindegren 
(USA) 219,8, 3) Zobernigg (Austrja) 
2,22,2, 4) Karliczek 2:22,6 sek, 5) i 6) 
ilnatek (Austrja) i Szrajbman w jed- 
nakowym czasie 2:27,5 sek, 

100 mtr. stylem klasycznym: 1) Hig- 
gins (USA) 1:14,4, 2) Plachetta (Aus 


| strja) 1:16,6, 3) Hoelzl (Austrja) 1:17,4, 


4) Heindrich 1:21,1, 5) Boguth 1:24, 

100 mtr. na wznak: 1) Vander (USA) 
1:08,8, 2) Frasagan (USA) 1:10,6, 3), 
Kellner (Austrja) 1:16, 4) Seizt (Au- 
strja) 1:17,2, 5) Karliczek 1:21. 

3X100 mtr, stylem zmiennym: 1) Sta- 
ny Zjednoczone 3:28,6, 2) | Austrja 
3.397, 3) Polska (Karliczek, Heindrich, 
Bocheński) 3:44,7 


| POTIOR PTE DESO ZAOCZNE 


Z MIASTA | 


ZDERZENIE SAMOCHODÓW 


(a) Szofer Tadeusz Feliński najechał 
wczoraj po południu na ul. Słowackie 
go autodorożką na samochód Artura 
Salamandra (pl. Bilczewskiego 10) i 
uszkodził znacznie lewy błotnik. 


GOSPODAROWALI W CUDZEM 
MIESZKANIU 


Włodzimierz Mołczański (ul. 
20) zawiadomił policję, iż na 
as swej nieobecności we Lwowie w 
u dwu ostatnich miesięcy, potue 
ył dozór nad mieszkaniem dozorcy 
N. Najdzinowiczowi a gdy powrócił 
w dniu wczorajszym z letniska stwier- 
dzil, iż nieznany sprawca włamał się 
do szafy i obciął od palta męskiego 
kolnierz krymski, a od płaszcza dame 
skiego kołnierz z tchórzów oraz skradł 
czapkę krymską, skutkiem czego por 
niósł szkodę w kwocie około 400 zł, 


(a) Inż 
Piaskowa 


(a) REWOLWEROWA ROZPRA= 
WA ZE ZŁODZIEJAMI. Ubiegłej 
nocy niewyśledzeni sprawcy usiłowali 
włamać się do willi płk. Władysława 
Śniadowskiego na Śniadówce koło Per 
senkówki. Niemilych intruzów spło. 
Szył dzierżawca majątku Begleiter, któ 
ry do uchodzących złodżiei oddał 3 
strzały z rewolweru. Złodzieje, którzy 
szli na nocną wyprawę uzbrojeni, od» 
powiedzieli strzałami, to też ciszę noca 


! ną przerwała na czas fakiś strzelanina. 
| Złodzieje zbiegli w kierunku lasów w 


Zubrzy. 


(a) NAGŁY SKON. W mieszkaniu 
swem przy ul, Sobieskiego l. 9, zmarł 
wczoraj nagle na udar serca pomocnik 
handlowy, Ignacy Ckach, liczący 40 
lat. Zwłoki odstawione zostały do Ine 
stytutu medycyny sądowej. 


CZY TAK BYĆ POWINNO? Zgło 
sił się do nas p. Jarosławski Włodzis 
nierz ze słusznem zażaleniem na Ubez 
eczalnię Społeczną: (ul. Fredry). P. 
rosławski cierpiący na migdały w 
le udał się mianowicie do Ubez- 
pieczalni z prośbą o leczenie choroby, 
która uniemożliwia mu spełnianie 04 
bowiązków, a pozatem może wywołać 
e nawet dla życia komplikacje. 
W Ubezpieczalni Społecznej urzędu 
że narzędzia 
potrzebne do operacji zostały oddane 
do ostrzenia, wobec czego nic nie mo» 
że poradzić, Sądzimy, że pacjent, któ: 
ty w danym wypadku płaci od 1924 
składki ubezpieczeniowe, nie może 
spotkać się z tego rodzaju odpowie: 
dzią w instytucji, która ma obowiąć 
zek Go leczyć. Nikogo nie mogą bo» 
wiem obchodzić braki w Ubezp. Spoe 
łecznej, skoro płaci składki. Apeluje: 
zek go leczyć, Nikogo nie mogą bos 
zechciały sprawę tę zbadać 
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sm KRONIKA MAŁOPOLSKI "qe" 


Ze Stanistawowa 
SAMOSĄD CHŁOPÓW. Do szpi- 


tala w Stanisławowie przywieziono gas 
jowego lasów państwowych, Stanisłas 
wa Żmudę, pobitego przez chłopów w 
Przysłupiu. Mianowicie Żmuda w czas 
sie sprzeczki z gospodarzem Iwanem 
Żupańskim, trzykrotnie strzelił do Żu» 
pańskiego, Śmiertelnie go raniąc. Incy 
dent ten dał asumpt miejskiej ludności 
do samosądu nad gajowym. 
INSPEKCJA KOLEJOWA DOLI- 
NY PRUTU. Z ramienia Ministerstwa 
Komunikacji, bawił ostatnio w miejscoe 
wościach letniskowych w dolinie Prus 
tu, główny Inspektor kolejnictwa inż. 


dr. Włodzimierz Zieniewski, który 
przeprowadził lustrację  stacyj kolejoe 
wych. 


z Przemyśla 
AKA A 


OSTROŻNIE Z GRZYBAMI. Nieja 
ki Stefan Podgórny z folwarku Has 
włowice, po spożyciu na kolację grzye 
bów, ciężko zachorował. Sprowadzony 
lekarz po wypompowaniu żołądka, w 
stanie groźnym, polecił odwieźć go do 
szpitala. 

OTWARCIE 4 KINA. W tych dniach 
nastąpiło otwarcie nowego kina dźwię* 
kowego „Raj“ w sali Domu Narode 
nego przy ul. Kościuszki. Kino to poe 
wstało w miejsce dawnego kina „Euro- 
pa". Należy się spodziewać, że facho- 
we siły nowej dyrekcji dołożą wszele 
kich starań by doborem i jakością 
programów zjednać jaknajszersze koła 
publiczności. 

PRÓBA WAGONU MOTORO- 
WEGO LWÓW—PRZEMYŚL. Próbe 
na jazda wozu motorowego P.K, P. 
„nowego typu odbyła się na przestrzeni 
'Lwów—Przemyśl. Motorówka przeby« 


p MOWY HOTEL EUROPEJSKI 


WE LWOWIE 
PLAC MARJACKI 4 
CENTRUM MIASTA 
NOWOCZESNY KOMFORT 
POKOJE Z ŁAZIENKAMI 
BIĘŻĄCA CIEPŁA I ZIMNA WODA 
CENTRALNE OGRZEWANIE 

1070 OBSZERNY HOLL 
— CENY UMIARKOWANE — 


Na wystawie przemysłu metalowego | 

i elektrotechnicznego w Warszawie 

czynna jest wieża do skoków ze spas 

~dochronem. Skoki cieszą się dużą po- 
pularnościa. 


ła odległość 98 km. w ciagu 50 minut, 
przewyższając o 1/5 normę szybkości 
pociągu pospiesznego, 


Ze Stryja 


W SPRAWIE LICEUM PEDAGO- 
GICZNEGO W STRYJU. Z okazj 
rozpoczynającego się już Toż 
ku szkolnego, żywo komentowanym 
jest obecnie w Stryju fakt, iż mimo ue 
silnych zabiegów Kół Rodzicielskich 
szkół średnich — w Stryju liceum pez 
dagogicznego nie będzie. Czy wszyscy 
młodzi po skończeniu gimnazjum no- 
wego typu mają iść do liceum handlo- 
wego? Sambor może, dzięki skutecze 
nym staraniom wpływowych jedno- 
stek, mieć liceum, to chyba Stryj tem- 
bardziej! 


Z Tarnopola 


KULA PRZESZŁA NAD GŁO: 
WC ŚPIĄCEGO I UTKWIŁA W 
PIECU. W Białokrynicy, pow. Pode 
hajce, oddał dn. 23 ub. m.. nieznany 
sprawca strzał z karabinu przez okno 
do mieszkania Traczuka Jana, na szczęć 
ście, chybiając. Tło wypadku nie- 
znane, 


3 ZAGRODY ZE ZBIORAMI TE: 
GOROCZNYMI SPŁONĘŁY. Dnia 
26 ub. m. wybuchł w zagrodzie Jakimo 
wa Jana w Werchobużu. pow. Złoczów 
pożar, który po strawieniu stajni i stos 
doły z  tegorocznymi zbiorami przez 
rzucił się następnie na dwa sąsiednie 


zabudowania, niszcząc je również ze 
zbiorami, Jest podejrzenie, że pożar 
wywołali przez podpalenie spłoszeni 


złodzieje, którzy usiłowali się włamać 
do stajni Jakimowa 
Z Kołomyji 

WYPADEK SAMOCHODOWY. 
Dn. 25 ub. m. o godz, 10 na drodze 
wojewódzkiej, na terytorium grom. 
Chlebiczyn Leśny najechaio auto nr. 
60481, jadące z Kołomyji w kierunku 
Stanisławowa na furmankę jednokon= 
ną Wasyla Dymkowa z Chlebiczyna 
Leśnego. Wypadek ten powstał wskue 
tek spłoszenia się konia, który wpadł 
pod samochód, gdzie znalazł śmierć. 
Dochodzenia w tej sprawie w toku. | 

MIŁY UBYTEK. Z Polski do Pale: 
styny w dn. 26 ub, m. przez Śniatyn-- 
Załucze przejechało 430 Żydów, do 
Polski zaś z Palestyny powróciło 50. 


Widok na słynną katedrę i klasztor na Jasnej Górze w Częstochowie, gdzie 
gdzie się ostatnio odbył Synod biskupów polskich, 


ADAM DIDUR 


otwiera w Lwow. Konserwatorjum 'Muzycznem im. Szymanowskiego 
kurs śpiewu. — Estrada, opera oraz Śpiewanie do filmu dźwiękowego. 
Błiższe szczegoły w Zarządzie Konserwatorjum KOPERNIKA 9. 


Z Hiszpanii przedwojennej 


(Gbrazki) 


Mistrz 


W SKLEPIE 


W Barcelonie. Nie znam języka. 
Muszę kupić to i owo, nie mam po: 
jęcia, jak się to nazywa i gdzie się to 
dostaje. 

Wchodzę do sklepu, gdzie mogły: 
by się znajdować okulary, i tu dopie: 
ro widzę, że dóstanę wszystko tylko 
nie okulary. 

Właściciel pokazuje mi swoje towa» 
ry i namawia do kupna. Rozmawiamy 
jak się da, na migi. 

Zrozumiał, uśmiecha się, zostawia 
towar na la zaprasza uprzejmym 
gestem do wyjścia, zamyka sklep w 
biały dzień i prowadzi mnie sam do 


właściwego sklepu, gdzie objaśnia 
znów o co mi właściwie chodzi. 
NA TARGU. 


Dużo tu owoców i jarzyn niezna- 
nych Europejczykowi, 


Klasztor na Jasnej Górze 
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Stoję w podziwie przed rozmaito: 
ścią i przepychem barw na tych straz 
ganach, pytam, co to jest, do czego to 
służy, jak się to je. 

Przekupki, przepychając 
przez drugą,  ofiarowują 
owoce, 

Pieniędzy nie chcą prz 
ją je z dumą, 

— Niech pani wóźmie do domu, 
spróbuje, a jeśli przypadnie do gustu, 
kupi pani odemnie jutro. [i 


PUCYBUT I 
Jak wszyscy prawie mężczyźni w 

tym kraju, przypomina granda his 
szpańskiego swoim majestatycznym 
chodem, gestami, pięknie wykrojonym 
profilem twarzy. Ma na sobie dobrze 
skrojone ubranie, eleganckie obuwie, 
jedwabną koszulę i gdyby nie małe 
pudło pod pachą, możnaby go wziąć 


jedna 
dziwne 


się 


odrzue 


ca 


FOTO -RADJO-PALACE 


PLAC MARJACKI 9 (Gmach Sprechera) 


za jednego z licznych don Miguelów 
czy don Pedrów. ` 

Przyklęka, podkłada pod kolano na 
chodniku serwetkę, czyści pantofle i 
czyni to wszystko uroczyście, spokoj« 
nie, z namaszczeniem. 

Piękna, na wpół rozkwitła róża 
tkwi za uchem, odcinając się swą czere 
wienią od kruczych włosów. a 

„Piękne macie kwiaty‘... J 

Klęczący grand odpowiada szybko, 
bez wahania: „W świetle pani urody 
bledną najpiękniejsze kwiaty naszej 
kochanej ojczyzny”. 


ŻEBRACZKĄ 


Staruszka, żebraczka. 
nad głową, chora, biedna, 

Spi gdzie popadnie, czasem na uli- 
cy, na ławce w ogrodzie, czasem przy 
bramie cmentarnej. 

Władze nie interesują się nią, dos 
wodów nie ma żadnych, zapomniała 
już sama, skąd pochodzi. 

Nie wyciąga ręki po jałmużnę, sies 
dzi i milczy. 

Ale zawsze dostaje coś. 


Bez dachu 


Ma nawet swoich stałych ofiaro» 
dawców: listonosz daje jej codzień 
pół litra mleka, piekarka — bułkę, 


rzeźnik, gdy jest w dobrym humorze, 
okropną czarną kiełbasę, która wisi 
we wszystkich sklepach. 

Marja jest zadowolona z życia, 

„Ziemia jest mojem łóżkiem, niebo 
— dachem, wszędzie są dobrzy lus 
, którzy rozumieją, że starość i nęe 
to ciężki los. Matka Boska jest 
opiekunką. Obiecała 
mi, że weźmie mnie do nieba, gdy wy- 
bije moja godzina”. 

Żebraczka Marja uśmiecha się na 
myśl o złotej drabinie, po której bęe 
dzie się wspinać do nieba, gdy skońs 
czą się wreszcie ziemskie troski i 
zmartwienia. M. K. 
ERYK EYE OE ZETA ZZA EZ 


Wsrod wydawnictw 
ATZ e e ZOZ, 


ST. SKARŻYŃSKI: NA RWD5 PRZEZ 


Szkolnycl 


37 tablic 


tyki do Ameryki 
e szerokim echem 
na obu półku- 
międzynarodo- 


ró: 
i pod w 


„wym jednym z najwspanialszych wyczy» 
nów lotniczych alazł w nowym  wykos 
nawcy najbardziej powołanego piewcę. 


Mjr. Skarżyński, 
kiego lotu, tra 
nierską, niewymu 
i swadą, która 


ye 
prostotą, humorem 
jego czyni nie tyl- 
lekturę, ale i pracę o wy- 
sokim poziomie literackim. 
20-godzinny, samotny lot nad Atlanty» 
kiem, jest dla autora sprawą prostą, nież 
mal co nng, k. To też to 
wszystko, co pi 
dny opis tego w 
prosty i oszczędny w słowach, że i o książ- 
ce samej nie sposób. jest pisać inaczej, 
Poza opisem lotu, znajdzie czytelnik w 
wo, dowcipnie i barwnie kreślo- 
a z propagandowej podróży, jas 
ką, po przelocie — na swej RWDS 
był Skarżyński po większyeh skupieniach 
Polaków w Ameryce płd., rzut oka na tę 
daleką, a tak żywo na polski wyczyn reas 
gująca Polon 
I mimo, ński nie myślał zupełź 
nie o propagan — książka jego — ma 
swój spokój i wolne od zbędnych słów o- 
pisy faktów i odczuwań, będzie świetną 
propagandą lotnictwa wśród starych i mło- 
dych czytelników — przez swą siłę atrak» 
i ljącą z prawdy i prostoty. 
a wydana zostałą przez 


oną 


ne 


Państwo- 

we 
ona przez Ministers 
nych i Oświecenia Puz 
lektury dopełniającej o- 
IV. gimnazjów. 


poczet Í 
owej dla kl. 
mra 


DZIENNIK POLSKI 


można zaprenumerować na 
warunkach jak w Admini- 
stracji, we wszystkich 
urzędach | agencjach 
pocztowych, które pro- 
wadzą jednocześnie sprze- 
daż pojedyńczych numerów 
„Dziennika Polskiego". 
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DZIEŃ GOSPODARCZY 


„DZIENNIK TOLSKI" 


wtorek, 1 września 1936. 


Lwów w ślepym zaułku gospodarczym 


Wiele już napisano czułych słów 
pod adresem Lwowa. Tak się jednak 
składa, że w chwili, gdy Lwów ośmie« 
iony słówkami, zwróci się z prośbą 
o realną pomoc, wówczas koła przy: 
jaciół, zmieniają swe nastawienie, a 
miasto skazane zostaje na szukanie 
dróg wyjścia własnemi siłami, 

W tej chwili Lwów znalazł się znów 
ze względu na swą gospodarkę, w śle: 
pym zaułku niebezpiecznym. Od szes 
regu lat bowiem różne przyczyny zło- 
żyły się na to, że miasto gospoda re 
czo podupadło. Zmniejszyła się 
przedewszystkiem poważnie ilość faz 
bryk, cofnęła się aż zbyt widocznie 
liczba przedsiębiorstw handlowych, 
warsztatów rzemieślniczych i t. d. Ta 
gospodarcza deklasacja Lwowa odbiła 
się nie tylko na* ruchu wewnętrznym 
Lwowa, lecz odczuły ją również 
kasy państwowe i samorządowe, 

Ponadto, jeśli chodzi o wpływy fis 
nansowe miasta, zostały one poza 
spadkiem siły płatniczej ludności, pode 
cięte aktami ustawodawczemi, które 
cały szereg dochodów gminy bądźto 
usunęły, bądź też skierowały na inną, 
z gminą niezwiązaną drogę. W rezule 
tacie dochody gminy zmniej. 
szyły się w ostatnich pięciu latach 
© trzydzieści kika pros 
rent, 
|! Nie dziwnego przeto, że gmina Iwo 
wa nie jest w stanie podołać, swym os 
bowiązkom i wydatkom; nic dziwnes 
go przeto, że od kilku lat nad budżes 
tem Lwowa ciąży stale niezrów- 
noważenie, pociągające za sobą 
cały łańcuch niezdrowych następstw. 

W zwierciadle tych skurczonych do» 
chodów. miasta występuje zagad» 


nienie zadłużenia Lwo- 
wa, w calej swej bardziej 
jaskrawej niż poprzednie postas 


ci. Jeśli przed kilku laty patrzeć mos 
žna było, na nie z małą troska, to już 
dziś, gdy obsługa długów lwowskich 
z dnia na dzień staje się coraz uciąs 
źliwsza, powaga zadłużenia całym 
swym ciężarem kładzie się na każdym 
'sektorze gospodarki samorządu Iwowe 
‘skiego. 

Wszak Lwów notuje dziś około 46 
mdljonów długu, o różnym cha: 
rakterze i różnych 


i i warunkach. 
Nie chcemy w tej chwili wchodzić 


w sprężyny polityki zadłużenia Lwoe* 


wa; niech sama wysokość zadłużenia 
Świadczy 0 linji gospodarczej po» 
przednich komisarzy czy prezydentów 
Lwowa. Faktem jest, że zadłużenie jest 
lekkomyślnie wielkie, a wyjście z tes 


| go koła zobowiązań jest nader trudne 
i klopotliwe, 

Wydatki Lwowa, nawet przy dale- 
ko posuniętych oszczędnościach, nie 
mogą być tak zwężone, by operacja ta 
odbiła się na zasadniczych zjawiskach 


i potrzebach życia Lwowa. Zagadnień ; 


tych mnoży się we Lwowie z roku na 
roku coraz więcej, Wszak przyłącze: 
nie gmin podmiejskich i stworzenie 
„Wielkiego Lwowa” to nietyl 
ko akt rozszerzenia administracyjnego 
granic miasta, lecz równocześnie 


ź 


cie na barki wielkiego balastu 
gospodarczego, kultural- 
nego, społecznego, który 


przypadł nam w udziale w tej chwili, 
gdyśmy w murach miasta zarejestro 
wali ponad 316.000 ludności. I 
z tego zdawać sobie winni sprawę ci, 
którzy nadzorują gospodarkę samos 
rządu miejskiego naszego grodu. 

Przedmieścia przez długi szereg lat 
będą jeszcze głuchemi na potrzeby fi 
nansowe Lwowa, a domagać się natos 
miast będą uwzględnienia 1ch isto- 
tnych potrzeb. 

Jest jeszcze jedno zagadnienie, któs 
re utrudnia równowagę gospodarczą 
Lwowa, zagadnienie najdrażiiwsze i 
nie dające się załatwić pół środkami, 
Zagadnieniem tem, to rosnące z roku 
na rok bezrobocie, tem drażliwe 
sze, że na rynku robotniczym przes 
waża w 90 proc. element niekwali- 
fikowany. Liczba bezrobotnych 
w szczytowych fazach lat ostatnich 
dochodziła do 30.000 jednostek. 

W. sezonie pracy Lwów zdołał na 
wszelakiego typu robotach umieścić 
6—7 tysięcy robotników, Główny 
ciężar walki z bezrobociem spadł na 
samorząd. Nie twierdzimy, że w wals 
ce z tą klęską śpieszą z pomocą różne 
fundusze; ich dotacje jednak są szczuż 


AWANGARDA 


PAŃSTWA NARODOWEGO 
mumm MIESIĘCZNIK immi 


ple, już dziś kasy Lwowa na cel wal- 
ki z bezrobociem świecą pustkami. 
Oto ogólne tlo sytuacji gospodars 

czej Lwowa, wśród której zadłuż e- 
i nie w sumie 46 miljonów złotych, 
; jest szczególnie bolesne. 

Jeśli wysuwamy te uwagi, to nietyle 
ko ze względu na sytuację, ale rów» 
nież i o to nam właściwie chodzi, ze 
względu na stan akcji oddłużce 
nia Lwowa. 

Jest faktem, że Lwów wystąpił ze 
staraniami o oddłużenie, i że żądania 
swe poparł szeregiem zasadniczych ars 
gumentów. Jak dotąd jednak sprawa 
ta nie została załatwiona, Setki miast 
skorzystały z akcji  oddłużeniowej; 
Lwów, jak dotąd niecierpliwie i ze 
zrozumiałą troską wydzekuje 
rezultatu, 

Gdyby oddłużenie Lwowa zostało 
nieuwzględnione, miasto znalazłoby 
się w sytuacji bez wyj 
ścia. Z tego powinni zdawać sobie 
sprawę członkowie Komisji Oddłuże: 
niowej. 

Nie wiemy jakie intencje kierują 
czynnikami, decydującemi o oddłuże- 
niu Lwowa — zdaje się jednak, że lee 
genda o „bogatym Lwowie" niebacze 
nie pokutuje w murach Warszawy. 


Jesteśmy dziś trzeciem miae 
stem w Polsce. Do roli tej doe 
ciągamy się cała naszą energią, inicja- 
tywą, doświadczeniem, nie bacząc nas 
wet na wyrywanie nam z pod rąk 
placówek systemem ewakuacyjnym, 
Mamy jednak prawo, chcąc utrzymać 
się w roli, którą nam losy wyznaczyś 
ły, a która nie jest latwa, zażądać od 
czynników decydujących pomocy 
a w konkretnym wypadku życzliwego 
ustosunkowania się do zagadniee 
nia oddłużenia. JK 


ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI: 
Poznań, ul. Działyńskich |. 8. 
P. K. O. 204-453 


Prenumerata: roczna 8'— zł, 
półroczna 4*— zł., egz. pojed. 080 zł. 


WALUTY 
Lwów. dnia 31 sierpnia 


Belgi belgijskie 89.86 — 89.43, dolary as 
ńskie 5.32 — 5.29, dolary kanadyja 
skie 5.31 — 5.28, floreny holenderskie 361,52 
— 359.80, franki francuskie 35.05 i pół — 
34.89 i pół, franki szwajcarskie 175,54 — 
172.70, funty angielskie 26.79 — 26.63, gul- 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony czes. 
skie 20.10 — 19.70, korony duńskie 119.64 
— 118.80, korony norweskie 13463 
15365, korony szwedzkie 138.13 — 137.15, 
liry włoskie 36.50 — 34.50, marki fińskie — 
11.82 — 11.60, marki niemieckie 138 — 155, 
szylingi austrjackie 99 — 98, marki niemiec- 
kie srebrne 149 — 144. 


AKCJE 


Bank Polski 97, Węgiel 14 i jedna czware 
ta, Lilpop 12 i pół, Starachowice 32 i pół. 


PAPIERY PROCENTOWE 


3 proc. poż. inwestycyjna l-sza emisja — 
65, 3 proc. pS inwestycyjna seryjna lsza 
emisja 77, 5 proc. poż. konwersyjna 4? — 
46, ost. drobne, 6 proc. poż. dolarowa 61 
i pół, 7 proc. poż. stabilizacyjna 48 i trzy 
czwarte — 49 i ti zwarte, ost. drobne. 


DEWIZY 


Belgja 89.63 — 89.56 — 89.50, Berlin — 
213,95 — 212,92, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Holandja 360.80 — 361.52 — 360.08, Kopena 
haga u. 35 — 119,64 — 119.06, Londyn — 
26,72 — 26.79 — 26,65, N. Jork 5.31 i jedna 
SAE 552 i pól 5.30, N. Jork kabel 
531 i trzy ósme — 5,52 į pięć ósmych — 

.30 i jedna ósma, Oslo 13.465 — 135,97, — 
Pana 5498 i pół — 3505 i pół — 3491 4 
pół, Praga 21.96 — 22.00 — 21,92, Sztoka 
holm 137. ię — 15813 — 137.47, Szwajcarja 
173.20 — 173.54 — 172.86, Wiedeń 99.20 — 
98.50, Włochy 42 — 41.80, Helsingfors 11.79 
— 11.82 — 11.76, Montreal 5.31 i pół — 
5.29. 


Tendencja mocna. 
NDYN. N, Jork 503 i jedna szesnasta, 


7640, Medjolan 65,93, Bruksela 29.79 
i jedna artas Zurych 15.43, Amsterdam 
740 i zwarte, Oslo 19,90, Kopenhaga 


2240, Sztokholm 19.39 i pół, Berlin 12.50 4 
jedna czwarta. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
jęczmieniu, rudzy, maku, mące 1 otre 
bach. Żyto, jęczmień, owies, otręby żytnie 
potaniały. Tendencja naogół niejednolita, 


Eta spokojne. Żyto standart J. 
15.75—14, IL. 13,50—13.75, jęczmień jednol. 


16—16.25, przemiał. 15:25—15.50, owies 
stand. I. 12.25—12,50, I. A 11.75—12, IL 
11.75—12, IL A 1111:25," otręby żytnie 

pszenne grube 9.25—9.50, średnie 


—8.75. Inne kursy niezmienione, 
Ceny podane loco wagon Lwów. 


GIEŁDA NABIAŁOWA 


Mleko na miarę 16 gr w butelce 22 gru 
śmietana kwaśna 1 zł, śmietana słodka 0.80 
deserowe 2.60 zł, masło kuchena 
twaróg chudy 0.60 gr., twaróg 
gospodarski 0.70 gr., jaja kopa 3.30 zł. 


STANISŁAW _MACHNIEWICZ. 


MONSALWAT 


Na świętej górze Graala 
(Ciąg dalszy.) 


Tu w bazylce króluje czarna, dres 
wniana Madonna, La Santa imagen, w 
białe szaty odziana, skrząca od brylan 
tów ] klejontów niezliczonych, wśród 
nieustannie żarzących się świec. Poda: 
nie głosi, że posąg Madonny wyrzeź: 
bił święty Łukasz, a święty Piotr miał 
przywieść go do Hiszpanii, W czasie 
najazdu Maurów, posąg cudowny u- 
kryto w grocie, dopiero po latach przy 
‘padek, czy boże zrządzenie naprowa- 
jdziło ludzi na ślad zapomnianego i u+ 
krytego posągu. 

Legenda średniowieczna splotła się 
dokoła tego wydarzenia, niewybredna 
i naiwna, jakżeż jednak ciekawa i chae 
rakterystyczna. A bylo to tak. 

Ponad klasztorem i koscwiem  pięz 
trzą się dzikie i grożne skalne uswie 
ska. Nieraz wśród ich odłamów ginę= 
Ji ludzie a strącać je mieli wśród burz, 
tlyskawic i piorunów szatani, którzy 
tu pomiędzy głazami omszonemi obraz 
li sobie bezpieczną siedzibę. Stąd wy- 
bierali się czarni duchowie na poku- 
szenie mnichów i pustelników, których 
nigdy nie brakło na cudownej górze, 


Jeden z takich szatanów miał w czas 
sach niepamiętnych uwieść enctliwego 
pustelnika. Stało się to zaś w dziws 
nych i niezwykłych okolicznościach. 

Możny hrabia Bafcelony Wilfred 


el Valloso miał piekną, lecz nicszczęź 
sną córkę Riquildę, swładniętą przez 
złe moce. Kiedy w i ki 


rzy i znachorów zawiodły, nie: 
wy ojciec zaprowadził swą c 
pustelnika Guarina na Montserracie, 
wierząc głęboko w jego skuteczny ras 
tunek. Tymczasem zł szatan, 
jeden z tych, co mieszkali w głazach 
omszałych, przybrał na się postać pus 
stelnika i namawiał Guarina. by u- 
wiódł, a potem zgładził cbłąkarą 
dziewczynę. 1 o dziwo cnota Guarina 
nie wytrzymala próby. Szatan dopiął 
swego, Widocznie ojciec Guarin miał 
chwilę słabości, a szatan dobrze trafił, 
bo niebawem Guarin pogrzebał zwlos 
dziewczyny nieopðdal pustelni, 
ć go jednak, do cna jes 
niezepsute sumienie, bo niebawem 
ojciec Guarin uciekł w ostępy i giu- 
| sze leśne. Potem zagnało go coś do 


Rzymu, gdzie wyznał u stóp tronu 
papieskiego swą winę, na pokutę obies 
cując zamieszkać w borze 
ratu, chodzić jak zwierz na czworae 
kach i tylko ze zwierzęty vrzestawać, 
niegodnym stał się bowiem towarzyste 
wa ludzkiegos : pokuty święcie do. 
chował Niedziw, że zdziczał zupełnie, 
do zwierza się upodobniwszy. 

Po latach stała sie rzecz dziwna: mós 
wiono cud, 


W głuchych ostępach leśnych Monte 
serratu polował właśnie nieszczęsny 
hrabia Wilfred. Psy gończe. wietrzące 
zwierzynę, znalazły zdziczałego Gu- 
arina, Postać jego uweseliła strudzos 
nych myśliwców. Przy uczcie naigra: 
wali się rycerze srodze z dzikusa, któ- 
ry tak niewiele się różnił od zwierza, 
na którego polowali. jadł z psiarnią i 
na czworakach wśród niej się uwijał 
zwierzęce wydając odgłosy. W Grszaż 
ku hrabiego znajdowala się piastunka 
z dzieciną u piersi. Wtem o dziwol 
Trzechmiesięczna dziecina, poglądając 
ra zdziczałe dziwo leśne, nagle klas 
śmęło w rączyny i pelnym głostm zas 
wołało: Wstań i spójrz w niebo: Bóg 
ci odpuścił i przebaczył!.. poczem das 
lej po dziecinnemu kwiliło, 

Wtedy Guarin — on to bowiem był 
| zdziczałem stworzeniem — padł na ko 
| lana i wyznał hrabiemu swą zbrodnię. 

Zaraz zaczęto poszukiwania za mieis 


Montsere | 


| scem, w którem zakopano zwłoki nies 
, szczęsnej dziewczyny. I chyba cud to 
sprawił, że znaleziono je w miejscu, 
gdzie była dawniej grota pustelnika. 
Ledwo rozkopano ziemię, okazało się, 
że leży w niej piękna, kwitnąca dziewe 
czyna, jakby snem twardym uśpiona, 
Córka hrabiego! 

Ożyła, Końca nie było łzom radości 
i szczęścia! 

Wolała jednak dziewczyna, zamiast 
w łożnicę małżeńską, pójść do klasze 
toru, który wzniósł jej ojciec urados 
wany, na miejscu drugiego cudu, któe 
ry się jednocześnie teraz rozegrał w 
oczach zdumionych myśliwców: 

Od niejakiego czasu wiejscy pastu- 
chowie, pasąc owce w tych stronach, 
nieraz widywali jasności i jakieś nies 
zwykłe światłości, z których niekiedy 
dziwne jakieś pienia rozbrzmiewały 
Zdjęci strachem udali się do biskupa 
w niedalekiej Manresie i rzecz całą mu 
wyjawili Z niemałem zdumieniem 
przekonano się niebawem, że w tem 
miejscu, skąd po nocach światłość biła 
promienna i anielskie rozlegały się 
pienia, znajduje się grota tajemna a 
w niej posąg niewielki czarnej Mae 
donny, z dzieciątkiem na ręku, Był to 
czczony po dzień dzisiejszy posąg Ma 
tji z Montserratu, dzieło świętego 
Łukasza, ukryte przed Maurów najaza 
dem. KC. d. n), 


RER K 


Gżzierh Faans desa esi anag 


_SO0:LECIE ZAKŁADU WYCHOWAW: 
QZEGU w CHYROWIE. W dniach od 
195—21 w nia odbędzie się w Chycowie 
cia zasłużonege konwiktu pod 
a. Frogram jubileuszu 
nia odcędzie 
kczynne, odpraw 
upa Ordynayjusza 
ciszka Barde z k; 


a Frani 


wychowanka chyrowskiego, W tym samym 
dniu odbędzie się uroczyste posiedzenie. 
zagajone przez X. rektora konwiktu, które« 
yo punkt centralny stanowić bedzie przes 
mówienie X. prowincjała Władysława Los 
hna T. J. n. t, pracy szkolno « wychowaw» 
czej zakonu księży Jezuitów į dziejó 
wiktu Chyrowskiego. Z oki 
przygotowuje się „Księgę Jubilevszos 
wą'. Redakcję nego materjału, 
tyczącego się 50e: Chyrowskiego Kone 
wiktu, objął ceniony historyk i laureat As 
kademji Umiejętności X. dr. St. Bednarski, 
Rownocześnie z tym zjazdem, będzie obe 
chodzene w Chyrowie uroczyście 25:lecie 
Związku Byłych Chyrowiaków, powołanee 
go do życia w roku 191l z okazii srebrnee 
go jubileuszu Konwiktu. 
POLONICA. W ener Taveblatt" ue 
kazał się artykuł wybitnego kompozytora i 
krytyka muzycznego Lafite na temat Festi» 
valu Salzburskiego, w którym autor pos 
święca wiele miejsca osobie polskiego dys 
sygenta Artura Rodzińskiego. W artykule 
tym krytyk określa Rodzińskiego, jako wys 
bitnego dyrygenta i zaznacza. że Toscanini 
bardzo interesuje się jego osobą. 
POWODZENIE POLSKU!  SZIUKI 
TANECZNEJ W BUENOS AIRES. Już 
drugi sezon teatralny w stolicy Argentyny 
upływa pod znakiem polskiej sztuki tanece: 
nej, dzięki dyrektorowi baletu teatru „Goe 
lon“ — Janowi Cieplińskiemu. Polak odnos 
wil kadry baletu, zmodernizował go i pos 
stawił na wysokim poziomie. Po sukcesach 
na scenach oper królewskich w Budaptsz« 
de i Sztokholmie, Jan Ciepliński zajął się 
gorliwie szerzeniem polskich motywów mu- 
życznych w balecie teatru „Colon“ w Bue» 
nos Aires. Obecnie stworzył Ciepliński 
wspaniały balet do oper „Borys Godunow . 
Polonez, tańczony w polskich  kontuszach 
na tle sandomierskiego krajobrazu wywołu» 
je zachwyt publiczności. Również we wszyst 
kich innych operach, w których tylko tok 
akcji na to pozwala, posługuje się Ciepliń+ 
ski polskiemi motywami muzyczno » tanecze 
zee Prasa argentyńska podkreśla z uznas 
niem zasługi Cieplińskiego na polu odro» 
dzenia baletu w stolicy Argentyny. 
JAN PARANDOWSKI W BRAZYLJI. 
Przybyła tu z Europy na francuskim paros 
weu „Alcina“ grupa delegatów na między« 
narodowy kongres penklubów w Buenos 


Między inm 
bu Polskiego ja 
w 


rzybył prezes Pen » Clue 
ARA Pisarza pole 
orcie sekretarz poselstwa 
jewski, składając mu 
równocześnie gratulacje z powodu zdobycia 
medalu za swą książkę na Olimpiadzie Bere 
lińskiej. Po krótkim AE w stolicy Beas 
zylji, delegaci Pen » Clubu na tymże statku 
odpłynęli do Buenos, Aixes. 
OSTIA) KONGRES LIN 
GWISTYCZNY W STAMBULE. W Stame 
bule otwarty został II Międzynarodowy 


* K lingwistyczny. W Kongresie repres 


zentowane są kraje: Francja, Włochy, Niem 
cy, Polska, Rosja, Japonja, Węgry i in. 


se a 
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Nowy kalendarzyk gier 6 mistrzostwo Ligi 


Po dokonaniu wyboru nowego pi a 
delegaci, obecni na zebraniu  niedzidlne 
Ligi P. Z. P. L., ustalili nowy kalenda 
rozgrywek ligowych, który przedstawia się 
następująco: 


20 września: Wisla — Legja, Garbarnia — 
Pogoń, Warta — Śląsk, ŁKS. — Wisla, 
Ruch — Dąb. 


i 
| 


11 pażdziernika: Warszawianka — Dąb, 
Garbarnia — ŁKS., Pogoń — Śląsk, Ware 
ta — Wisła, Ruch — Legia, 

18 października: Legja — Śląsk, Wisła — 
Dąb, Warta — Warszawianka, ŁKS. — Pos 
goń, Ruch — Garbai 

25 października: Warszawianka — Gare 
barnia, Wisła — Ruch, Warła — Pogoń, 
EKS, — Legja, Śląsk — Dąb. 


„27 września: Legia — Pogoń, Wisła — 1 listopada: Legja — Wisła, Garbarnia — 
Warszawianka, ŁKS — Warta. Ruch — | Śląsk, Pogoń — Warszawianka, Ruch — 
Śląsk, Dąb — Garbarnia. Warta, Dąb — ŁKS. 

EE 


FRANCUZI O POLSKICH OLIM: 
PIJCZYKACH 


Dziennik paryski „L'Ordre“, zamieścił w 
numerze z dnia 27 b, m. artykuł p. t. „Polae 
cy nie zdobyli ani jednego tytułu olimpij» 
skiego, a mimo to wyróżnili się”. 

W artykule najwięcej uwagi pos 
tor naszym lekkoatletkom. si 
Walasiewiczówna jest najlepszą 
Europy, Wajsówna dorównuje mis 
limpijskiej, Mauermayer, w dysku, a Kwas 

i j klasy o 

p Autor przypomina o z 
cięstwie Kwaśniewskiej nad Niemką Fleis 
sches w meczu Polska — Niemcy w roku 
ubiegłym. 


Przechodząc następnie do sportu męskie+ 
go, autor Salan Kucharskiego i Nojes 
go jako najlepszych lekkoatletów polskich. 

daniem autora — Lokajski, Turczyk i Luck 
haus, zawiedli pokładane w nich nadzieje, 
lecz mimo to w dalszym ciągu trzeba przys 
znać, że należą oni do czołowei klasy eue 
ropejskiej w oszczepie i trójskoku. 


AUSTRJA ZAPROSZONA DO 
ANGLJI 


Znana wiedeńska drużyna piłkarska, Aue 
stria, zaproszona została na mecz do Lons 
dynu w połowie grudnia b. r. — Pozatem 
Austria rozegra jeszcze dwa mecze w ins 
nych miastach angielskich. 


Wyścigi konne we Lwowie 


ZAPISY NA 31 (5) DZIEŃ WYŚCIGÓW — WTOREK 


1-GO WRZE: 


SNIA B. R. 


GONITWA I. Godz. 14.30; — 1.000 zł. — 
ło 1.800 m. 


(wprost ze startu), Kair — p. 


Dla 3 1. og. i kl. arabskich. — Dystans oko- | Lirnik — ż. Bogobowicz, Ja 
nusik, Rubikon — j. Pietruczuk, 
Celedir — ż. Olejnik, Iı —ż B. 
„ad > o eaan RÓ: | GONWA VL Gai — M 
sk, A ist. og. i k. — Dystans około 


GONITWA II. Godzina 15; — 800 zł. — 
Dla 3 1. og. i kl. arabskich. — Dystans oko- 
ło 2.000 m. 

Abu Cheil — N. N., Mufta Maleńka — 
Bogobowicz, Okaryna — ż, Szyszko, 
tan — chł, Kowalski. 

GONITWA II. Godzina 15.30: — 500 
zł. (płoty). — Dla 3 1. i st. koni — Dystans 
około 2,800 m. 


Gravelotte — chł. Pokrzywnicki, Little 
Barde — N. N., Marwista — chł. Kowalski, 
Malwa — chł. Kucharski, Minotaur — j. 
C Mors — N. N. Monolit — chł. Po- 
lskowski, Prut (W. Verkay'a) — N. N., Trus 
badur — j. Matuszewski. 


GONITWA VII. Godzina 17.50; — 


300 
zł Dla 3 1. i st. og. i kl anglo - arab- 


Adalja — N. N, Admoni — kapei 
Wierzbicki, Carmen III. NN, Fatma IE skich. — Dystans około 2.000 m. 
— ż. Gajewski, Harcerka — p. Żarczewski, 


Kram — N. N., Prut (W. Ujejskiego) — j. 
Głowacki, Turja — chł. Herman, Tama — 
chł. Polit. 

GONITWA IV. Godzina 16: — $00 zł. 
Dla 2 l. og. i kl. — Dystans około 1.000 m. 

Dora S. — j. Kozaczuk, Gare a toi — ż. 
Bogobowicz, Iskra — N. N, Kartuz — j. 
Czyż, Nubja — ż. Kończal, Primula Veris 
N., Sulimka — ż. Sauerland, Tęcza 
III. — j. Matuszewski, Zalotna — ż. Szysze 


ko, 

GONITWA V. Godzina 16.30: — 1.000 
zł. — Dla 4 l. i st. og. i kl. arabskich. — 
Dystans około 2.400 m. 

Amurath Sahib — chł Jankiewicz, Argus 
— N. N, Królowa Sabba — chł. Kowalski 


Bogobowicz, Flawja — N. 
ż. Sauerland, Rijad — N. 


TYPY „DZIENNIKA POLSKIEGO" 


Gonitwa 1) Sart, Odmęt, 
2) Okaryna, Mufla » Maleńka, 
3) Tama, Prut, Kram, 
4) Zalotna, Dora S, Kartuz, 
5) Amurath Sahib, Riksha, Kró- 


Sabba, 

6) Minotaur, Little Barde, Truba: 
jur, 

7) Bananka, Rijad. 


Tragiczny wypadek 
w kopalni 


Donoszą z Chorzowa: 

Dnia 29 ub. m. wydarzył się na ko» 
palni WalentysWawel w Rudzie Ślą: 
skiej tragiczny wypadek, który po: 
ciągnął za sobą ofiary w ludziach. Na 
jeden z filarów w podziemiach ko: 
palni, przywiózł górnik Cebula mate: 
rjał wybuchowy, przeznaczony do 
rozsadzania brył węgla. 

W czasie przygotowywania ładun= 
ku nagle z nieustalonej przyczyny ma» 
terjał eksplodował. 

Wskutek przedwczesnej eksplozji 
górnik Cebula został siłą wybuchu ro: 
zerwany, ponosząc śmierć na miejscu. 

Znajdujący, się obok dwaj górnicy 
doznali ciężkich poparzeń na całem 
ciele. Czwarty górnik, pracujący na 
tym samym filarze, wyszedł z wypade 
ku z lżejszemi poparzeniami. 

Zwłoki Cebuli wydobyto na po- 
wierzchnię i przewieziono do kostni: 
cy, a rannych górników odtranspor« 
towano do szpitala. sę 


Spalenie ksiąg heretyckich 
w Delatynie 


Z Delatyna donoszą: r 

W powiecie tut. szerzyła się przed 
kilku laty sekta ewangelikówsbapty: 
stów, zyskując sobie znaczną ilość wy» 
znawców. Sekciarze zdołali nawet zes 
brać pieniądze na wydanie kilku ksią- 
żek inowierczych, 

Rozszerzaniu się sekty zapobiegła 
akcja miejscowego duchowieństwa, 
wspomagana przez OO Redemptoryś 
stów, którzy zdołali w krótkim czasie 
wszystkich _ odszczepieńców  nanowo 
zdobyć dla Kościoła. W czasie procesji 
odbyło się publiczne palenie przed cere 
kwią książek baptystycznych, dobroć 
wolnie oddanych przez ludność, co ży: 
wo przypominało średniowiecze, Popiól 
spalonych książek zgartywano i zako» 
pano pod krzyżem misyjnym, Organi- 
zator miejscowych baptystów, Mikołaj 
Motruk, usiłował przeszkadzać w pae 
leniu książek, krzycząc, że księża palą 
ewangelję, jednak obecny na miejscu 
posterunkowy przytrzymał go i wniósł 
do Sądu przeciw niemu akt oskarżenia. 


ETEEN EE ELE T ES 
Parniętaj enys 


że „Dziennik Polsku" 
jest jedyną placówią 
polską prasy poranne! 
we Lwowie. 


ZDZISŁAW STAHL 


9, o absurdalności i szkodliwości ustroju poprzednie: 


go, wszyscy w Polsce ówczesnej 
przekonani i 


j byli naigłębiej 
bodaj, że wszystkie sztaby 


p lit k l k Śśmi i] Pił i 


(Ciąg dalszy.) 


z 


W czasie wojny współdziałał m o care 
stwami centralnemi? Najwyżej o tyle, 
oile Dmowski z Rosją. Dmowski z Rosji wyjechał 
na zachód, by rozpocząć akcję dyplomatyczną, a 
Piłsudski po rewolucji rosyjskiej zwrócił się prze» 
ciw Niemcom, jako głównemu odtąd wrogowi 
irozpoczął akcję, która go zawiodła do Magdebur= 
ga. W kraju zaś Polska Org. Wojskowa dalej 
przygotowywała z jego ramienia własną narodo* 
wą siłę, siłę czynną, wbrew i przeciw Niemcom. 
Cale Jego postępowanie da się wytłumaczyć jedys 
nie formulą: tworzyć Bole alle zbrojną we wszele 


To maksimum narodowej, polskiej 
swobody, przedewszystkiem wewnętrzną swoboż 
dę, Piłsudski niewątpliwie w warunkach niesłycha 
nych trudności i komplikacyj zachował. Zamierzoś 
ny cel — najbardziej chyba i najistotniei naroe 
dowy — wytworzenia polskiej siły wojskowej, 
osiagnal”). 


pod dow 
Komendanta? Biliśmy się za Polską i za polski naród. 
dy Komzadant nas uzbrojonych wyprowadził w :914 roku 


Po objęciu władzy Naczelnika Państwa, Pił: 
sudski rozpoczął natychmiast ponadpartyjną i po: 
nadklasową politykę koncentracji i jedności 
narodowej. Zlikwidował rząd lubelski. powo: 
łał Paderewskiego, zarz. zwołanie seimu, a do 
Dmowskiego, do Paryża wystosował słynny list 
PA YEZY w serdecznych, przyjaznych termi» 
nach, 


Zamach majowy, złamanie prawa? Ależ 


chce swego niepode 
myśmy chcieli 


jest ta moralna w 
ucona jest żołnierska krew, 
słowa = hasło, słowa + szyld; 
przeważyby krew 
ę mówi o grupie narodowej, to 
a nie o kim innym. 
asie wojny polskiej Komendant prowadził nas na 
laburg, ustalił granice Polski grubo dalej na 
Å Komendant? 
by była wicika 
t t Wicie į 


partyjnej większości rozważały kwestję 
zamachu stanu. Czynił to w każdym razie i bez 
wątpienia sztab obozu dem. narodowego. Prawo 
przedmajowe było anachroniczną  abstrakcją, 
sprzeczną z historycznemi potrzebami i konieczno: 
ścią rozwoju narodowego, bylo zawadą w realnem 
budowaniu siły państwowej. Było szablonowym 
uniformem  pizedwojennym starych ustrojów 
państwowych nie na miarę potrzeb panstwa pos 
wojennego wogóle, a zwłaszcza polskiego, świeżo 
odbudowanego. Późniejszy centrolew poparł w za» 
machu Pilsudskiego, a obóz dem. narodowy ze 
swojej strony tosamo planował, więc któż w Pol- 
sce na moralne prawo rzucać kamieniem?... 
Zarzut ten jest szczególnie bezzasadny i obłu: 
dny, gdy pochodzi ze strony wyznawców D mo: 
wskiego. Wszak od początku przeciwnik Kons 
stytucji Marcowej**), od jesieni roku 1925 zajmo* 
wał się sam Dmowski bezpośrednio brzvgotowy* 
waniem przewrotu ustrojowego į cała jego akcja 
polityczna w ówczesnym Związku Ludowo + Nas 
rodowym do tego zmierzała. Propagował fas 
szyzm, wyśmiewał rządy sejmu, rozpalał nastroje 
młodzieży, a z wiosną r. 1926 wyjechał zagran'cę 
dla wysondowania w tym celu sytuacji międzynae 
rodowej. Tam na dziesięć dni przed zamach”m 
majowym słyszałem na własne uszy i z ust pgo 
własnych poważne, dobrze zapamietane słowa 
„czas skończyć w Polsce z sejmokiae 
cja, musimy zrobić rewolucje. trzeba 


«*) Patrz „Przegląd Wszechpolski" 1921. 
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LWOWA 


NAJAZD NA BIAŁOHORSZCZĘ 


Trzy wieki i trzy dziesiątki lat przes 
sunęły się na przestrzeni czasu idd 
onej chwili, gdy szerokiem echem w 
murach starego grodu lwowskiego 
rozpłynęła się wieść o zabiciu złotnie 
ka i o zajeździe „błędnych rycerzy” 
na wieś miejską Białohorszczę. Wtrzą- 
sające zajście w gospodzie, gdzie bez 
najmniejszego powodu padł złotnik 
Wawrzyniec Drążnik oraz nieopisane 
wybryki, jakich w gminach podmieje 
skch dopuszczało się kilkunastu osobe 
ników, 

Zajścia, których widownią była Bia- 
łohorszcza, odbiły się niebawem echem 
na sali sądowej lwowskiego praeto: 
rium, a ponieważ sprawcy byli szla« 
checkiego pochodzenia, przeto na ras 
tuszu zebrał się sąd mieszany, grodz- 
ko » miejski, złożony z podstarościego 
oraz rajców lwowskich. 

Jawił się tedy przed sądem Jerzy 
Bystrowski, towarzysz cechu złotniczes 
go i odrazu wytoczył oskarżenie: 

„Żałuję się —mówił — przed urzę- 
dem W/aszmości na niejakiego Kope 
cia, który bez wszelakiej dania racji 
przyczyny, naszedłszy w nocy z innymi 
towarzyszami i pomocnikami swymi 
na dom  Bereźnickiego, w którym 
nas trzech siedziało, t, j. nieboszczyk 
(Wawrzyniec Drążnik, złotnik, Piotr 
Siedmioradzki, złotniczek i ia trzeci, 
gwałtownie najpierw broniami ręcznes 
mi siekli, któremi gdy nam uczynić nic 
nie mogli z pułhałka strzelano i tem 
strzelaniem zabito nieboszczyka, który 
zaraz padł i umarł, Co, abv prawda 
była, proszę o przydanie wożnego do 
oglądania ciała nieboszczykowskiego". 

W te słowa wywodził swe żale złote 
niczek przed sądem Imci Pana Pods 
starościego i Panów  Dadziec lwow- 
skich, którzy natychmiast wysłali 
przed ratusz wożnego, aby oglądnął 
prezentowane tam na noszach zwłoki 
zabitego Wawrzyńca złotnika. Po po» 
wrocie z onej wizji, wożny złożył sąs 
dowi relację „iż na ciele nieboszczyka 
widział postrzał z pulhaka a na piers 
siach dziurę niemałą”. À 

Szybko potoczyła się sprawa karna 
swym zwyczajnym trybem. Zeznawał 
najpierw świadek Piotr Siedmioradze 
ki, złotniczek, który pełne rzucił świae 
tło na zajście w gospodzie Bereźnic- 
kiej, gdzie zabójstwo na osobie zło» 
tnika zostało dokonane, Bereźnicka 
zaprosiła złotnika oraz  złotniczków 
na „kiełbasę i pierogi“ a ci wysłali po 
miód do gospody Jana Wyszyńskiego 
córkę gospodyni Anusię. Gdy ta z 
miodem zabierała się już do wyjścia, 
zagadnął ją jedem z przebywających 
tam, niejaki Kopeć dla kogo miód bie» 


stworzyć w tym celu organizację". 
Nie wyjechał był jeszcze z Paryża, gdy Drzyszły 
wieści o „kończącej się z sejmokracją, rewolucji“. 


| rze, a gdy odpowiedziała, że dla złote 


| ników, awanturnik pospieszył z poż 
| gróżką: „niechaj się tam też nie bawią, 
| bo dusza z nich wypadnie!"., Przez 

straszona Anusia przybiegła szybko 
do gospody i odpowiedziała matce o 
pogróżkach, rzuconych przez Kopcia 
w stronę złotników, matka rednak nie 
dawała wiary tej opowieści, a skarci- 
wszy córkę „by nie pletła plotek”, w 
dodatku „dała jej w gębę“. Okazało się 
jednak niebawem, iż Anusine donie: 
sienie odpowiadało w całej pełni pos 
gróżkom awanturników z Janowej goz 
spody. O godz. 2giej po północy ae 
wanturnicy z Kopciem na czele przez 
dostali się do sąsiedniej piekarni, skąd 
wtargnęli do izby gospodniej. W piers 
wszej chwili zaatakowali złotników 
szablami, a gdy napadnięci znienacka 
złotnicy odparli mężnie atak. wówczas 
Kopeć strzelił z pułhaka i tak ciężko 
zranił złotnika Wawrzyńca Drążnika, 
iż ten po wyrzeczeniu słów „Zły człos 


więcze! jużeś mnie zjadł!" — zakoń: 
czył życie. Sprawca z towarzyszami 
czemprędzej wycofał się z widowni 


swego przestępczego wy: u. 

Tymczasem, gdy przewód przeciw 
Kopciowi i towarzyszom postępował 
naprzód, wpływa nowe doniesienie, 
zwrócone w stronę nieobecnego na sas 
li awanturnika = zbiega, Oto zjawia 
się przed ratuszem prawie cała ludność 
Białohorszczy i przez usta jednego z 
podanych tej miejskiej posiadłości zas 
nosi oskarżenie prziciw Kopciowi, pro 
Sząc o pomoc: Dla Pana Boga Penos 
wie — skarżą się Białohorszczanie — 
raczcie nas W/aszmoś:i bronić, jakiś 
Kopeć przyjechał tam do nas, a za nim 
niemało nazbierało się żołnierstwa, łu- 
pienia nieznośne czynią”. 

Sąd przerwał wobec tego swe obs 
rady a odraczając je do następnego 
dnia, wydał polecenie straży miejskiej, 
aby bezwłocznie udała się do Bialos 
horszczy i po ujęciu Kopcia i towae 
rzyszy, doprowadziła awanturników 
przed oblicze sądu. W myśl wydanego 
rozkazu straż, wyruszywszy do Biało: 
horszczy, daremne czyniła poszukiwa- 
nia za Kopciem, który na pierwszą wia 
domość o pościgu umknął w kierunku 
Zimnej Wody, przystawieni natomiast 
zostali przed sąd towarzysze Kopcia: 
Jakób Czerski, Samuel Tomaszowski, 
Andrzej Żywacowski, Jan Czaykowe 
ski ora dwóch pachołków. Błażej i 
Maciej, do których przyłączył się Hies 
ronim Bojarski. Stawieni przed sąd tos 
warzysze Kopcia, poddani przesłucha: 


polityki? 


stanowić się, kto tu czyim celom naprawdę i re» 
ie służy, kto kogo wprzęga w rydwan swojej 


dalszych towarzyszy „bawili się na 
przedmieściu i wsiach podmiejskich”. 
Po dokonaniu zabójstwa na osobie 
złotnika dowiedzieli się poufnie, że w 
ciągu nocy zjawi się we wsi straż 
miejska, to też mieli się na ostrożnośc, 
posiodłali konie, a gdy noc minęła, 
uspokoili się, gdy wtem ze świtem zo» 
stali przytrzymani. 

Przystąpiono z kolei do przesłuchas 
nia Biłohorszczan, którzy pełne świa- 
tło rzucili na sprawki Kopcia i jego 
towarzyszy na terenie tej miejscowo» 
ści, Wywodził najpierw swe żale land= 
wójt Białohorszczy, Hiryśko Maćkos 
wicz, opowiadając szeroko iak Kopeć 
i towarzysze grabili po wsi i napadali 
na poszczególnych mieszkańców. Gdy 
landwójt odbywał z „gromadą“ zes 
branie w sprawach gminnych, Kopeć 
przysłał do niego chłopca i kazał mu 
stawić się przed sobą, wobec czego ca- 
ła gromada" z obawy przed pogróżs 
kami Kopcia rozbiegła się i nocowała 
w polu. Jednego z „gromady“, Ans 
Grzeja Kopeć przytrzymał po drodze, 
a poprowadziwszy przytrzymanego do 
jego zagrody, kazał kłaść ogień pod 
budynek, wobec czego Andrzej jął go 

Serdecznie prosić. Aili panowie!— 
mówił — na co ten ogień, widzicie, że 
tu niebezpieczno!. Towarzvsz Kopcia 
Czerski odpowiedział mu: „Chłopiel 
kiedy nas z miasta przyjdą imać, tes 
dy ciebie i wszystką wieś spalimy a 
z nimi się będziem biċ!" Potem awans 
turnicy posiodłali konie a trzech ze 
swego grona wyprawili w »ole, aby 
stali na straży i w odpowiedniej chwili 
dali znać o zbliżaniu się strażników 
miejskich, 

Na następnej sesji sądowej wypłys 
nęła nowa sprawa. Zjawił się przed 
sądem Hawryło Opatrzny, reddany z 
Białohorszczy, ze skargą, „iż tu na ra» 
tusz przyszedł pachoł»k jeden z tejże 
kupy, który z domu donoszącego ko- 
mornicę gwałtem uprowadził a wys 
wiódłszy ją w pole, swawoleństwo z 
nią popełnił”. Przystawiony przed sąd 
pachołek oświadczył iż pochodzi z pod 
Wilna i nazywa się Stanisław Moczyń 
ski, który na skargę, zwrócona przes 
ciw swej osobie, powiedział: „iż przys 
był do chaty Opatrznego z pułhakiem 
a obaczywszy młoda białogłowę, któż 
ra u niego prządką była, wziął ją za 
rękę i wyprowadził w pol:", podczas 
gdy Opatrzny zeznawał dalej, „zo 
prosił, by nie czynił gwałtu tej ubo- 
giej, uczciwej białogłowie, on mi groz 
ził pułhakiem wśród słów: milcz chło» 
pie! i wywiódł prządkę za gumno i 
czynił z nia, co chciał” 

Broni 


a nie fabrykantem doktryn i 
a umiał robić to, co było do z 
szego. Najważniejsze i najpilni 
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— mówił — żem tę białogłowę z domu 
tego człowieka wziął i wywiódł w pos 
le, alem miał z nią zmowe i zadałem 
jej był cztery grosze”, Wystąpił enere 
gicznie przeciw temu zeznaniu Opatrze 
ry imówił: „Nigdy sie to nie znajdzie 
moi Panowie, aby ta biatogłowa smo% 
wę z nim miała, bo i teraz ten gwałt 
opłakuje i przyjdzie te do WM. sama 
i przysięgą poprawi, że się jej gwałt 
cd tego wyrostka stał', Po tvch sło- 
wach wprowadził na salę sądową 
Nastkę, która zalewając się łzami opo: 
wiadała „jak Moczyński porwałją z iz- 
by, wywiódł na pole a wziąwszy ią 
gwałtem za gumno, gdy jako niewiasta 
nie mogła się bronić czynił ze mną 
tylko co mu się podobało, Co mós 
wi, żem wzięła od niego cztery grosze, 
dslibóg, żem nie wzięła ani halerza”. 
Po tych słowach przysięgą utwierdziła 
swe zeznanie. 

Sąd przystąpił w końcu do ferowa" 
nia wyroku. 

Ponies świadkowie stwierdzili, 
że Kopeć był sprawcą zajścia w go« 
spodzie, gdzłe zabity został złotnik, 
że on wraz z towarzyszami zwałtowa 
nie najechali Białohorszczę i ją 
w niesłychany sposób łupili, że Mo» 
czyński zgwałcił białogłowę, iż zasas 
dzili się na straż miejska, z której jes 
dnego tak ciężko zranili, że grozi mu 
utrata życia, iż dalej in recenti zostali 
ujęci, iż byli complices i principales 
tych ekscesów, iż na wieś wpadli i 
poddanych uciskali rozmaitemi ździere 
stwami i krzywdami, wobec czego 
sprawę Kopcia i towarzyszy oddaje 
sąd pro informatione Jego Królewskiej 
Mości, od „takich bowiem swawolni: 
ków ani na zdrowiu ani na majętności 
od dawnych czasów nie jest ten kraj 
wszystek bezpieczny i wolny”. 

W sprawie zgwałcenia Nastki przez 
Moczyńskiego sąd orzekł: wobec tego, 
że wymieniony zaraz przyznał się do 
tego uczynku a tylko przydał, jakoby 
miał z nią mieć zmowę i cztery grosze 
jej dał, — podczas gdy ona przysię- 
ła, że żadnej zmowy z nim nie miała 
i żadnych pieniędzy od niego nie 
brała, a gospodarz stwierdził, że uczci 
wą robotą się żywi, przeto oba urzędy 
nakazują, aby ten Moczyński nietylko 
o to zgwałcenie białogłowy, ale i za 


inne ździerstwa na gardle był karany. 


LĄ Czytelnicy i Premmeratorzy 


kupują tylko w firmach 
ogłaszających się 


hasel, 
bienia naiważniejź 
e zaś w jego czas 


Rewolucję tę zrobił Piłusdski. 

On ją zrobił, ale u wszystkich poważnych kie 
1unków politycznych, trzeba stwierdzić współczeż 
sną aprobatę jej nieodzowności historycznej. 

W /spółdziałał z germanofilskimi ugo 
dowcami i masonami podczas wojny, 
z konserwatystami, liberałami,  demokratami? 
A czyż Dmowski nie współdziałał z ugodowcami 
rusofilskimi, z realistami i czyż w Paryżu, Londy* 
nie i Nowym Jorku nie współpracował z liberała 
mi i demokratami? a na konferencji pokojowej, 
czy poprostu nie pływał w morzu masońskiem? 
Niema pod tym względem żadnej różnicy i ani 
jedno ani drugie nie jest zarzutem. Można współe 
działać i współdziałać. Gdy się nie zatraca siebie, 
służy swojej idei, a zwłaszcza zaprzęga w jej służe 
bę innych, największych nawet wrogów — robi 
się dobrze 

W odbudowanem państwie centrolew, masoliez 
rja? Tak, współdziałał z temi czynnikami i sko- 
rzystał z ich poparcia w zamachu majowym. Naz 
stępnie jednak odciął się od nich, rozprawił z nimi 
i przystąpił wbrew nim do konstruktywnego dzież 
łaustrojowego. I wtedy akcja centrolewu poczęła 
biec równolegle do akcji... Stronnictwa Narodo* 
wego. I dziś znowu biegną dwiema, bratniemi szy- 
nami tegosamego toru: działalność nowci postaci 
centrolewu, czyli forpoczt „frontu ludowego” i 
akcja Stronnictwa Narodowego. Frazesv się kłócą 
ze sobą, ale kierunek działania równolegle atakuje 


młode wiazania państwowe. Pozostaje tylko zas ! Piłsudski był politykiemaęalizatorem, _ 


I jeszcze jedno dodam nawiasem. Piłsudski 
umiał po zamachu oczyścić swoją organizację 
z obcych mu żywiołów, a z pozornymi sprzymiee 
rzeńcami stanowczo się rozprawił. A Dmowski? 
Czyż do ostatnich czasów prócz tej równoległości 
akcji politycznej z lewicą — czy nie współdziała, 
w jednej nawet własnej organizacji z grupami lis 
beralno + demokratycznemi? Czy nie toleruje 
w Str. Nar. grup, o których równocześnie głośno 
mówi, że nic go z niemi ideowo nie łaczy, że są 
mu obcy i szkodliwi? Te żywioły ostatnio rosną 
w siłę i kto wie, czy do nich właśnie nie należy 
przyszłość w Stron. Narodowem. 

A Żydzi? To sławne obok masonerii „Deus 
ex machina" arsenału bojowego Str. Nar., wyta* 
czane przeciw każdemu, gdy zabraknie ładunku 
argumentów? Szli niektórzy Żydzi i w niektórych 
okresach za Piłsudskim, tak jak szli w rewnych 
okresach za Dmowskim. Nikt nie zdoła wykazać 
wpływu żydowskiego na polityke Piłsudskiego. 
Nie wysuwał Pilsudski w czasie wojny haseł anty- 
semickich, a natomiast robił to w swei akcji dy 
plomatycznej na zachodzie Dmowski. Niech histo 
yja rozstrzygnie, jak było lepiej i pożyteczniej dla 
sprawy polskiej, w jednem albo drugiem działa- 
niu, bo to jest tylko miarodajne, nie sympatja dla 
haseł. 

Po odbudowaniu państwa Piłsudski nie poru* 
szał kwestji żydowskiej. Czy dlatego, że nie 
uznawał jej istnienia. Odpowiedź musi być inna: 


sie było niewątpliwie stworzyć fundamenty siły 
państwowej: armję, administrację i ustrój prawny. 
I nikt inny, taksamo Nar. Demokracia nie byłaby 
dotąd sprawy żydowskiej w Polsce posunęła na* 
przód. Można było o tem dużo gadać i pisać, nie 
zrobić. 

Fanatycy judocentryzmu powiedza jednak: 
to mało, chcemy dowodów pozvtvwnvch, że 
umiał iść Piłsudski przeciw interesom żydowskim. 
I te są najzupełniej wystarczające, nawet dla szcze» 
gólnie czułych na tym punkcie i podeirzliwych, 
gdy się zdobędą na objektywizin. 

Kiedy Hitler doszedł do władzy w Niemczech 
i gdy dzięki kontliktowi w Gdańsku. polski od 
dział zbrojny obsadził Westerplatte, rozmawiałem 
z jednym z najwybitniejszych przedstawicieli otoz 
czenia Dmowskiego. „Przekona się pan teraz — 
były słowa mojego rozmówcy —- jak silne są zas 
kulisowe wpływy masońsko « żydowskie wśród 
Piłsudczyków. Zaczną ostry kurs antyniemiecki 
i dadzą się pchnąć do wojny dia żydowskiego in* 
teresu międzynarodowego“ Taką opinie urabiało 
wtedy kierownictwo Str. Narodowego. Takim, to- 
rem pobiegły rzeczywiste wypadki, wszyscy dziś 
wiemy. Polska na mocy decyzji Piłsudskiego 


| wbrew naciskowi światowego „żydostwa i masos 


nerji“, nawiązała pierwsza stosunki z Hitlerem 
i podpisała układ o nieagresji. Opinia Stronnictwa 
Narodowego, jak niepyszna, powrócić musiała dą 
starych zarzutów germanofilstwa 

- íC. d. a) 


Wtorek 


Bronisławy 
Jutro: Stefana, Filipa 
Wschód słońca 447 
Zachód („ 1824 
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH | 

TEATR WIELKI: 
Wtorek, dnia 1 września godz. 8 wiecz. 


września 1936 


Ab. 25. — „Pani Prezesowa”. 
RR dnia 2 września gadz. $„ma wiecz. 
. 25. — „Pani Prezesowa”. 
S Cayan dnia 3 września godz 8 wiecz. 
u 23, — „Pani Prezcsowa”. 


TEATR ROZMAITOŚCI; 
Nieczynny. 


sw DZISIAJ %8 
rozpoczyna swe występy 
Ambasador Orkiestr Amerykańskich 


ARKADI FLATO 
w CYGANERIJI 


Lokal czynny przez całą noc! 


KINOTEATRY: 
CE „Dinky“ z Jackie Cooper i Mas 


stor. 

ATLANTIC: Reprezentacyjny film austrjas 

cki „Rotmistrz von Wertłen'. 
CASINO: RRCDE Hood z Eldorado", 
CHIMERA: „Mały król”. 
COLOSSEUM: Nieczynne, 
GLORJA: „Wielka księżna Aleksandra" 

raz „Antek Policmajster". 
GRAŻYNA: „Sen nocy letniej". 


PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY 


wawa im. H. JORDANA mma 

ul. św. Mikołaja I. 16 
przyjmuje dodatkowe wpisy do 
koedukacyjnej szkoły powszechnej 
i męskiego Pm 110 


os 


KOPERNIK: „łan. 19 ) lat i 
który wiedział”. 

MARYSIENKA: „Serca ze stali”. 

METRO: „Książę Arkadji" z Lianą Haid. 

ORO „Kindnaperzy” i „Casino de Pa- 


PALACE; „Załoga" (Anna Bella i Jean Mus 
rat). 
EA „Walc cesarski”. 
a Karenina” z Gretą Garbo, 
RAJ; „Jej, RO Babka". 
STYLOWY: „Doktor X." oraz tewja. 
ŚWIT: „Tajemnica małej Shirley“. 
TON: „Na zgliszczach szczęścia” 
ret Sullavan. 
UCIECHA: „Tajemnica Dra Chandlera" i 
rewia. 


nCzłowiek, 


z Marga- 


Wiriqoz skrzypek SCHATZ i pianista 
Herman koncertują od 1-go września 
w Kawiarni i Barze ELA 

1 


FOTOPLASTIKON, pl. Macjacki L 5 = 
„PRAGA”. 


6 szklanek i 6 podstawek 
uw 0'90 gr. W 


poleca 


Kazimierz LEWICKI 


OSTATNIE PRZEDSTAW 
„PANI PREZESOWEJ". We wtorel 
dę i czwartek, w Teatrze Wielkim o 
pr: edstawienia znakomitej tarsy p. t 
wt 
stępuje micjsca amerykański 
vicsa p. t „Wszelkie prav ż 
Żywiołowy humor tej komedii, ni 
dowcipne sytuacje i djalog, p 
do niesłychanego sukcesu, jaki © 
niosła ta komedja. 

= niwie MASZYŃSKI WE LWO. 
WIE, kilku dni przebywa ike 
sto! 


Lwów 
pl. Marjacki 19 


aktor scen 


„Wszelkie praw 
Swego czasu rekordowem powo 
scenie Teatru Małego w Warszawie Zbieg 
okoliczności sprawił, iż Marjusz 
były student lwowskiej Politechniki, ki 
we Lwowie wlaśnie stawiał pierwsze aktore 


KŚ 


E AE AR AJEŃ 
OWE) a RA 
© 


„DZIENNIK POL 


torek, 1_września 1936. 
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inicjatywa Lwowa bije rekord 


Oświadczenie prezydenta miasta dr. Ostrowskiego 


Prezydent miasta Lwowa "dr. Stanie 
sław Ostrowski oświadczył w sprawie 
tegorocznych Targów Wschodnich: 

— Targi Wschodnie powstały z ole 


brzymiego wysiłku Lwowa w okresie 
najcięższych walk o znaczenie gospo- 
darcze i kulturalne Lwowa w pierws 


szych latach po odzyskaniu Niepodlee 
głości. 

Targi Wschodnie zwycięsko wyszły 
ze wszystkich trudności i osiągnęły wy 
soki punkt organizacyjny, stawiając je 
w rzędzie nietylko krajowych rynków 
przeglądu wytwórczości, ale także nas 
dające im znaczenie międzynarodowe. 

Inicjatywa Lwowa bije ostatnio res 
kord w zmaganiach o coraz wyższy pos 
ziom organizacyjny Targów Wschos 


dnich, które prowadzone wprawną rę: 
ką kierownictwa Izby przemysłowcź 
bandlowej, w ostatnim roku na podsta: 
wie wielkiej ilości zgłoszeń wytwórców 
i wystawców, uznały za konieczne przy 
stąpić do powiększenia terenu wysta- 
wowego, świadczą najlepiej o żywotnoś 
ści i trwałej aktualności lwowskich Tar 
gów Wschodnich. 

Zarząd miasta Lwowa współpracuje 
usilnie z Targami Wschodnimi, zdając 
sobie sprawę nietylko z walorów goz 
spodarczych, związanych z ich działale 
nością, ale również z konieczności stae 
łych ulepszeń w samem mieście, z kos 
niecznością dostosowania Lwowa do 
imprez targowych, przez rozbudowę i 
ulepszenia na wszystkich odcinkach. 


Targi Wschodnie pracują dla Lwowa 
pod względem propagandowym, ściąga» 
ją turystów, organizują masowe wys 
cieczki, wpływają na poznanie miesz 
kańców z całej Polski zalet Lwowa, jes 
go pamiątek i zabytków, 

Historja Lwowa stworzyła jego wiel- 
kie tradycje. Dziś wszyscy, z Zarządem 
miasta Lwowa na czele, muszą tradya 
cje te utrzymać, rozwijąc i powiększać, 

Zarząd miasta jest przekonany, że 04 
gół mieszkańców, doceniając wielkie 
znaczenie Targów Wschodnich, jako 
ośrodka ruchu gospodarczego, uczyni. 
wszystko, aby okres Targów Wschos 
dnich utrzymać we wszystkich dziedzis, 
nach na poziomie wielkiej propagandy 
na rzecz Lwowa, 


Apel L. 0. P. P. do społeczeństwa 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciw= 
gazowej urządza w dniach od 24 wrze 
śnia do 1 października br. „XIII. Ty< 
dzień L. O. P, P.*, który ma za cel 
szerzenie propagandy L, O. P, P., zes 
branie znaczniejszych funduszów na 
lotnictwo i obronę przeciwlotniczo- 
gazową oraz zjednanie na członków 
L, O. P. P, tych warstw społeczeństwa, 
które dotychczas nie należa do LOPP. 
Ponieważ zagadnienie obrony po: 
wietrznej Państwa, a więc rozwój lot- 
nictwa i przygotowanie społeczeń= 
stwa do obrony przeciwlotniczogazc- 
wej, jest niezwykle aktualne i od nie« 
go zależy ogólna zdolność obronna, 
działalność L. O. P. P. zmierza do 
zwiększenia tej siły obronnej. Obess 
my „Tydzień* jest jednym ze środków 
mających przyczynić się do rozszerze: 
nia wpływów L. O. P. P., a co za tem 
idzie zwiększenia jej prac. 

Zarząd Lwowskiego Okręgu Woje- 
wódzkiego L. O, P..P. wyraża nadzie+ 
ję, że w pracy nad zrealizowaniem za: 
dań „XIII Tygodnia L. O. P. P.“ we- 
zmą udział wszystkie organizacje i sto 
ETORIETIAZ I 


Z SALI SĄDOWEJ 


(p.) Przed s, o, Maykowskim toczy 
się niezmiernie charakterystyczny pros 
ces karny żydowskiej szajki złodzieje 
skospaserskiej, oskarżonej o dokonanie 
niezwykle zuchwałego włamania w bia 
ły dzień. Skradziony towar na oczach 
licznych przechodniów załadowali złos 
dzieje do wozu piekarskiego, i, co naj- 
bardziej niewiarygodne, wywieźli i prze 
chowywali w cudzym, a stojącym puste 
ką domu, o czem właściciel mieszka» 


skie kroki, nigdy od tego 
w naszych teatrach, przyj 
skiego da znakomitej wię 
sposobność do zapoznania się poraz piete 
wszy z tym świetnym aktorem, Premjera 
kome p. t „Wszelkie prawa zastrzeżoe 


ne”, przewidywana jest na sobotę dnia 6-go 
do LICEUM 


w P l S HANDLOWEGO 


3836 PLAC STRZELECKI 8 
codziennie od~godz. 10-tej do 13-tej 
do dnia 3-go września, wyjątkowo 
w miarę wolnych miejsc do 15 września. 


Przyjechali do nowego 
„Hotelu wk A 
aw, dyr. Fund. h Skarbka 


skiego — 
tekt z małżon 


Le 

łyńskie, 
Senechał — Francoise Paryż. Senechal 
Jean « Jacques z małżonką — Paryż, Heck= 
ler Elżbieta — Wiedeń, Kraus Irena, urzęd» 


warzyszenia, którym rozwój lotnictwa, 
a z nim sprawa Obrony Narodowej 
leży na sercu. 

Pełen tej nadziei zwraca się Zarząd 
L. O. P. P. do społeczeństwa z prośbą 
o zachęcenie swych oddziałów, człon: 
ków i sympatyków do pomocy LOPP 
w formie bezpośredniego udziału w 
imprezach, zbiórce ulicznej i t, p. 

Ponadto prosi o szerzenie propa: 
gandy L. O. P. P. w szeregach człon: 
ków organizacyj i zachęcenie ich do 
gremjalnego wpisywania się na człon. 
ków L. O. P. P, 

Zgłoszenia wspólpracy na „Iys 
dzień L. O. P. P.“ przyjmują: biuro 
Okręgu Wojewódzkiego L, O, P. P, 
(ul. Podleskiego 1, telefeon 285-00, w 
godz. od 8 do 15) i biuro Obwodu 
Miejskiego L. O. P, P. (ul. Akademis 
cka 24, tel. 201:71 — godz. urzędowe 
od 9 do 13 i od 17 do 19). 

Zarząd Okręgu Wojewódzkiego L. 
O, P, P. we Lwowie prosi o jak naj- 
liczniejszy udział w pracach L. O. P. 
P. i ofiarność na cele L. O. P. P. 


Wozem piekarskim wywezili 
łupy złodziejskie 


nia nic nie wiedział. Bliższe szczegóły 
tego niewiarygodnego zdarzenia przeds 
stawiają się tak: czterej wytworni złos 
dzieje, Mendel Bardyka, Rumel Weiss 
blitt, Paweł Bożek i Salomon Ochs, 
wszyscy notowani i karani, około gos 
dziny 8 rano dnia 21 marca br., włama» 
li się przez wybicie dziury w murze 
do sklepu kupca Majera Dürra przy ul. 
Gołuchowskich 11 i zaczęli w myśl zas 
sady „swój do swego po swoje” w res 


Wiedeń, Krasnospera Natalia — Filadel 
Kutsky Ewelyn z rodzina — Wilkes Barre, 
Potocki Henry! Warszawa. 
Bronisław, ziemianin — Mości 
Sylwia, żona dyr. Banku — Kral 
ska Helena, żona adwokata — 


„ obywatelka — S: 
„, urzędnik pa a 
Homan Eugeni 
wa, Siegman L. 
ga, ziemianka — 
mierz, urzędn. pań: 


— IRENA DANEK, dypiomowana pia- 
nistka, przyjmuje zgłoszenia. Romanowi: 
cza 22. 3854 


ZMIANA GODZIN URZĘDO: 


łeczna we Lwowie 
zainteresowany 


yć Ę 
i kierownicy Sekcyj,. przyjmować będą 
strony codziennie od godziny 10 do 12, z 


kordowem tempie kraść, Zabrali więc 
880 zł. gotówką, 80 rbl, 2 funty ang. 
srebrną zastawę, 5 sztuk pożyczki Nas 
rodowej, 85 kuponów bielskiego matee 
rjału, wartości 15 tysięcy zł. Łup złos 
dzieji był, jak widzimy barddzo obfity. 
Przestępcy skradziony towar wynosili 
w workach i najspokojniej w świecie ła 
dowali do wozu piekarskiego Salomos 
na Kahna, stojącego na ulicy. Wóz zas 
przężony był w konia, własność Ignas 
cego Friedmana f, Hochberga. Właścia 
ciel konia stał i „uważał“, ażeby nikt 
nie nadszedł. Skradzione rzeczy wozem 
wywieziono do meliny przy ul. Żerom 
skiego 4, Stało tam puste mieszkanie, 
Złodzieje rozbili kłódkę i bez wiedzy, 
gospodarza i dozorcowej złożyli w pos 
kojach skradziony łup. Karany już spól 
nik wymienionych, paser Jakób Meuer 
v. Schummer i przyjaciółka jego Anna 
Smarowa, zajmowali się „uważaniem” 
na cały łup i baczeniem aby go nikt 
„nie ukradł". 

Pozatem ci sami dwoje oskarżeni są 
o przechowywanie 140 kg, drożdy pos 
chodzących z kradzieży na szkodę Sas 
muela Frinkla, właściciela sklepu przy 
ul. Żółkiewskiej 27. W dniu wczorajs 
szym Bardyka, Ochs, Weissblitt, Bo- 
żek, spólnicy Friedman i piekarz Kahn 
i paserzy Meuer oraz JO»letnia i wcale 
jeszcze przystojna Smarowa — wszys 
scy zasiedli na ławie oskarżonych, Bros 
nili adwokaci: dr, Tänzer, dr. Macieliń 
ski, dr. Schargel i dr. S$. Weiss, Na 
rozprawie oskarżeni wypierają się wis 
ny. Piekarz Kahn, który w śledztwie 
przyznał się do winy, twierdzi obecs 
nie, że zeznania wymuszono na nim na 
policji. Rogprawę odroczono. 


Trzech „wodzów“ zakazanej 
konfederacji 


(B) Czasy, w których subtelni dżens 
telmeni < włamywacze chodzili „na 
skok" w pojedynkę, minęły już zdaje 
się bezpowrotnie. Dziś złodzieje kra. 
dną do pewnego stopnia kolektyw: 
nie. Modne są szajki i konfederacje z 
pod ciemnej gwiazdy, Taka „gromada 
ka" obiecujących młodzieńców, mają: 
cych na sumieniu 9 włamań zasiądzie 
wkrótce przed r. Różyckim. Między 
innymi złodzieje obkradłi kiosk „Rus 
chu“ na stacji w Zimnej Wodzie. Mie 
chał Słonecki, Michał Gałązka i Włos 
dzimierz Litwin, oto są „wodzowie“ 
obiecującego „Irady Union“ krymie 
nalistów, w skład, którego wchodzi 
jeszcze pięciu spólników. 


wyjątkiem niedziel i świąt. Poza t:m wszyst: 
hczas wyznaczone i ogłusza: 
dziny urzędowe dla stron. tak w dzia» 
ym, jak i w działach administrar 
cji, pozostają bez zmian. 


RANNNEENEEBANEY 


FUTRA 


DAMSKIE I MĘSKIE 
poleca ` 


znana z solidności F-a 


KAROL SCHURER 


Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56 
iWylot ul. Romanowicza) 


spnsgu 


otr. 10 


— NĄ KURSACH DLA DOROSŁYCH 
KOŁA BAN T. $. lm rozpoczynają się 


wpisy | września o godzinie od 16 do LS:ej. I 


Kursy znajdują się w pięciu dzielnicach 
BE, i sywać się można, gdzie komu 
bi żeńskiej im. ŻE zica, (Pods 

3 "D: w szkole żeński Konarskic: 


go (kolo kościoła św. Ebiety), w szkole 
zeńskiej im. św. Antoniego, w szkole żeń 
skiej im. św. Marcina i w szkole im. Kl. 
Tańskiej (ul. Jabłonowskich). 
c: na wszystkich kurs 
ześnia o godzinie 
1ótej. Mogą zapisywać się też na kurs osos 
ky, które już wyszły z lat szkolnych, mają: 
ce 13 lub 14 lat, a nie umiejące czytać i pie 
cać. Osobny jest kurs bezpłatny dla męż: 
czyzn, na który wpisy odbywać się będa od 
3 września od godziny 17—1I9:tej w szkole 
żeńskiej im. Staszica (Podwaje 17). 
WYSTAWA „SYBIR W MARTYRO- 
LOGJE POROZBIOROWEJ POLSKI“, od 
dnia 30. VIII. b. r. codziennie otwarta, do 
końca Targów Wschodnich w Pałacu Bies 
siadeckich (pl. Halicki l. 10) od godziny 
1ostej do 2egiej. Wstęp 50 gr., dla młodzie- 
żyi ck 20 gr, wycieczki zbiorowe 
10 sr. od oso! 

— NAUKA w WIECZORNYCH SZKO 
ŁACH Powszechnych dla Dorosłych Zwiąs 
zku Nauczycielstwa Polskiego we Lwowie, 
rozpoczyna się dnia 7 września 1956 r. — 
Szkoły mieszczą się w budynku Szkoły im. 
Marszałka J. Piłsudskiego — ul. Aleja Fo- 
cha 2 i w szkole im. Piramowicza — pl. 
Strzelecki 5. Zapisy AJ się codzien- 
nie od godziny 18 — 20stej. 

— SZCZEPIENIA OCHRONNE: Miej- 
ski Wydział Zdrowia przypomina, że szcze+ 
pienia ochronne przeciw czerwonce, błoni- 


cy i płonicy, odbywają się codziennie beze | 


płatnie od 10—12-tej w dnie powszechnie w 
budynku Miejskich Zakładów Sanitarnych, 
pl. LONE 12. 

ISTA PRZYSIĘGŁYCH. — Zarząd 
król. stol m. Lwowa, podaje do wiadomo- 
ści, że pierwotna lista przysięgłych z Gmis 
ny m, Lwowa do Sądu prz „ysięgłych, zosta- 
nie wyłożona w czasie od l.go do 15-g0 
września 1936 w Wydziale V. a. oddział IL. 
pl. Św. Ducha l. 3, I. p. od 9-tej rano do 
2egiej popołudniu. Żądanie uwolnienia win- 
na zgłosić osoba interesowana, ewentualnie 
władza przełożona nie później, jak do chwi- 
li otrzymania przez powołanego wezwania 
na dane roki sądowe. Żądanie skierować 
należy do właściwego sądu "okręgowego, 
który rozstrzyga ostatecznie bez rozprawy. 
Zarzuty w przedmiocie niewciągnięcia lub 
wciągnięcia na listę, należy złożyć zarząa 
dowi miejskiemu na piśmie lub protokolar- 
nie najpóźniej do dnia 22 września b. r. — 
Od rozstrzygnięcia Zarządu miejskiego o- 
soby interesowane mogą w ciągu 7:miu dni 
po otrzymaniu zawiadomienia odwołać się 
do Sądu Okręgowego, który, rozstrzyga o- 
statecznie bez rozprawy. 

TRAMWAJ NA UL. GÓRNEJ EY. 
CZAROWSKIEJ, Od dnia 31 sierpnia b. r. 

w ul. górnej Łyczakowskiej na odcinku od 
ul św. Piotra do ul. Mącznej, został us 
ruchomiony osobny wóz tramwajowy. 

Do przejazdu tym wozem będą uprawnies 
ni pasażerowie, którzy wykażą ię SE 
zakupionemi we wozach linji „l 
czasie jazdy w kierunku do CA Er 
czakowskiego, jak również pas 
którzy będą kontynuowali dalszą j: 
zami linji „l“ w kierunku do Dworca gł. 
i wozami linji „S* w kierunku do Bogda« 


nowi, 

URZĄD POCZTOWY TARGI 
WSCHODNIE. Na czas od 5 do 30 wrze- 
śnia b. r. Dyrekcja Okr. Poczt i Tel. urus 
chamia we Lwowie sezonowy urząd pocz- 
towy, pod nazwą Lwów — Targi Wschod- 
nie. Urząd ten będzie wykonywał wszels 
kie czynności w dziale nadawczym, oraz 
sprzedaż znaczków na cele  filatelistyczne. 
W dziale oddawczym będzie doręczał teles 
gramy i awiza telefoniczne w obrębie Tars 
gów Wschodnich. Godziny urzędowe od 8 
do 20-tej bez przerwy, bez względu na nies 
dzielę i święta. 

Ponadto dla wygody osób przebywają- 
cych na terenie Targów Wschodnich, uru- 
chomiona zostanie poczta ruchoma, której 
zakres polegać będzie na sprzedaży znacze 
ków i druków płatnych, jmowaniu 
przesyłek poleconych w obrocie krajowym 
i zagranicznym, oraz przyjmowanie telegra< 
mów krajowych i do adresatów, zamieszka 
łych w krajach europejskich. 

zi E LWOWIE; Zyta Chmiel 
lat 6, córka robotnika. — Franciszka Kolo» 
dziej lat 50, zarobnica, — Józefa Pająk lat 
il$, córka rolnika. 


Dorosz lat 70. — Zbigniew Sz] 
robotnika. — Marja Toż ków lat 36, 
ca. — Mikołaj Tyżaj lat 66, robotnik. 
Rózia Hollech lat 63, żona kupca. — Jakób 
'Krowiecki lat 6l, emeryt. — Roman War- 
nicki 1 rok, syn robotnika. Helena Kloc 
lat 5, córka robotnika. — Jan Hawrylak 
lat 72, cieśla. 


OD KRYSZTAŁKA DO TELEWIZORA 

Polskie Radio przygotowało w swych war 
sztatach w Mokotowie dwie aparatury na» 
dawcze — 50 kilowatowe — dla Lwowa i 
Wilna. Obie stacje budowane są z maters 
jałów polskich, podobnie, jak zbudowana 
była aparatura dla Torunia. Pierwsza urus 
chomiona zostanie Rozgłośnia Lwowska — 
we wrześniu. 

Rozumie się, że 50 kw. mocy zamiast, jak 
obecnie — 16-tu, zwiększy w okręgu lwow- 
skim i wileńskim moc į czystość odbioru na 
detektor, a ponadto  zagluszy w odbiorze 
lampowym przeszkody od strony rozgłośni 
sowieckich į litewskich 


„DZIENNIK POLSKI" 


wtorek, 1 wrz 


graniczenie chowania zmarłyc 


na Cmentarzu Obrońców Lwowa 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
uregulowało kwestję dalszego chowa- 
nia zmarłych na Cmentarzu wojennym 
Obrońców Lwowa, Zasadniczo Cmeh: 
tarz wojenny Obrońców Lwowa, . ze 
względu na swój charakter, obejmują: 
cy okres wojenny, musi być zamknię- 
ty. Nie wyklucza to jednak chowania 
na cmentarzu Obrońców Lwowa wy* 
bitnie zasłużonych, obecnie żyjących 
uczestników Obrony Lwowa. W każ: 
dym jednak poszczególnym wypadku, 
Urząd Wojewódzki lwowski będzie 
przedkładać umotywowany wniosek 
do decyzji Ministerstwa Spraw Wes 
wnętrznych. 

Zarządzenie to nie narusza trybu 
postępowania przy grzebaniu osób 
zmarłych naturalną śmiercią w czasie 
pokoju, uczestników Obrony Lwowa, 
mających prawo spoczywania na Cmen 
tarzu nowym Obrońców Lwowa, a 
znajdującym się -obok wojennego 
Cmentarza Obrońców Lwowa. 

Kapitula Krzyża Obrony Lwowa o- 


mala od wladz kompetentnych wia 
domość, że z powodu zasadniczego 
zamknięcia Cmentarza wojennego O- 
brońców Lwowa, w wypadku śmierci 
osoby wybitnie zasłużonej w Obronie 
Lwowa i uznania przez Kapitułę Krzy- 
ża Obrony Lwowa, że odnośna osoba 
powinna spocząć na wojennym Cmen* 
tarzu — należy wnieść prośbę do Mie 
nisterstwa Spraw W/ewnętrznych, a do 
czasu decyzji Ministerstwa zwłoki po- 
chować na Cmentarzu, przeznaczonym 
dla uczestników Obrony Lwowa, zmar 
łych śmiercią naturalną w czasie pos 
koju. 

W najbliższym czasie wobec decyzji 
definitywnego zamknięcia Cmentarza 
wojennego Obrony Lwowa, nastąpi u- 
Stalenie granic tego Cmentarza, Należy 
dodać, że ustawa o grobach i cmenta- 
rzach wojennych z r. 1933 określa wy- 
raźnie, jakie cmentarze i groby i z jas 
kiego okresu mogą być uważane za 
groby i cmentarze wojenne 


tr: 


Reorganizacja Państw. Szkół Zawodowych 
w r. 1936-37 


na terenie okregu szkolnego lwowskiego 


Z początkiem roku 1936/57 szkolne- 
go podlegają reorganizacji wedlug no: 
wego ustroju szkolnego następujące 
szkoły i wydziały: 

Wydział elektromechaniczny Pañ- 
stwowej Szkoły Technicznej we Lwo- 
wie przekształca się na Państwowe 
Gimnazjum Elektryczne we Lwowie; 
Państwowa Szkoła Przemysłu Drzewne 
go w Jaworowie przekształca się na 
Państwową Szkołę Stolarską w Jawo» 
rowie; Państwowa Szkoła Rzemiosł w 
Kamionce Strumiłowej (posiadająca 
wydziały stolarski i ślusarski) prze- 
kształca się na Państwową Szkołę Me- 
chaniczną i Państwową Szkołę Stolar- 
ską w Kamionce Strumiłowej; Państwo 
wą Szkołę Przemysłu Drzewnego w 
Rudniku n. Sanem przekształca się na 
Państwową Szkołę Stolarska w Rudni« 
ku n. Sanem; Państwowa Szkoła Slus 
sarstwa Maszynowego w Tarnopolu 
przekształca się na Państwowe Gimna- 


zjum Mechaniczne w Tarnopolu; Wys 
działy: bieliżniarski i handlowy Pań- 
stwowej Szkoły Zawodowej żeńskiej 
we Lwowie przekształca się na: Pań- 
stwową Żeńską Szkołę Krawiecko-Bie* 
liżniarską oraz na Państwowe Żeńskie 
Gimnazjum Kupieckie we Lwow: 
Państwowe Koedukacyjne Kursy Abis 
turjentów we Lwowie przekształca się 
na: Państwową Koedukacyjną Szkołę 
Przysposobienia Kupieckiego II-go sto 
pnia oraz na Faństwową Koedukacyj- 
ną Szkołę Przysposobienia Administra 
cyjno- Handlowego we Lwowie. 

Ponadto z początkiem 1936/37 roku 
szkolnego zostają otwarte następujące 
szkoły, zorganizowane według nowego 
ustroju szkolnego: Państwowa Męska 
Szkoła Przysposobienia Kupieckiego 
Dgo stopnia we Lwowie, Państwowa 
Szkoła Przysposobienia w Gospodar- 
stwie Rodzinnem Ilgo stopnia we 
Lwowie. 


Otwarcie wystawy prac uczniowskich 


Dnia 6 września br. odbędzie się w 
Miejskiem Muzeum Przemysłu  Arty« 
stycznego we Lwowie otwarcie W ysta- 
wy prac uczniowskich, czeladniczych i 
mistrzowskich, urządzonej staraniem 
Lwowskiej Izby Rzemieślniczej. Wys 
Stawa ta, której protektorat objęli: 
prezydent miasta dr. Stan. Ostrowski i 
kurator S, O. L. Jerzy Gadomski, obej- 
mować będzie prace wykonane w war- 
sztatach rzemieślniczych, prace, wyko= 
nane przez uczni szkoł zawodowych i 
zawodowych dokształcających, oraz 
pokaz zabytków cechowych z terenu 
województwa lwowskiego, wśród któ: 
rych, oprócz zabytków, wystawionych 
przez poszczególne cechy rzemieślnie 
cze, znajdować się będą również za- 
bytki rzemieślnicze, znajdujące się w 
posiadaniu Muzeum Przemysłu Arty% 
stycznego we Lwowie, 


Celem wystawy jest z jednej strony 
zainteresowanie szerszego ogółu prata- 
mi młodego pokolenia rzemieślniczego, 
z drugiej zaś strony podniesienie po- 
ziomu prac, wykonanych przez mlo- 


dzież rzemieślniczą. 
Wystawa powyższa odbywać się bgs 
br. 


dzie w czasie od 6 do 27 września 
w gmachu Miejskiego Muzeum P. 
mysłu Artystycznego, udzielonem Ko- 
mitetowi Wystawy przez Zarząd Mu- 
zeum. 


Zaznaczyć należy, że wystawa ta jest 
pierwszą tego rodzaju imprezą we Lwo 
wie od czasu powstania Państwa Pol- 
skiego i że ostatnio tego rodzaju wys 
stawa odbyła się jeszcze w r. 1911, na 
której jednak wśród eksponatów przes 
ważały zabytki historyczne, 


Przygołowania do Tygodnia L. 0. P. P. 


Liga Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazow ej urządza w dniach od 24 wrze- 
śnia do l pażdziernika br. XIIl-ty T 
dzień L. O, P. P., który ma za cel 
rzenie propagandy L. O, P. P., zebra» 
nie znaczniejszych funduszów na lot- 
nictwo i obronę przeciwlotniczo-gazoż 
wą oraz zjednanie na członków L. O. 
P. P. tych warstw społeczeństwa, które 
dotychczas nie należą do L. Ó. P. P. 

Ponieważ zagadnienie obrony pó- 
wietrznej Państwa, a więc rozwój lot- 
nictwa i przygotowanie społeczeństwa 
do obrony  przeciwlotniczo-gazowej, 
jest niezwykle aktualne i od niego za- 
leży ogólna zdolność obronna. dziae 


łalność L. O. P, P: zmierza do zwiększe 
nia tej siły obronnej. Obecny „Ty- 
dzi: jest z jednym ze środków, ma- 
ch przyczynić się do rozszerzenia 
wpływów L. O. P, P., a co za tem idzie 
zwiększenie jej prac. 

Zarząd Lwowskiego Okręgu Woje- 
KEES L. O. P. P. wyraża nadzies 
w pracy nad zreajizowaniem za- 
dań „Milego Tygodnia L, O. P. P.“ 
wezmą udział wszystkie organizacje i 
stowarzyszenia, którym rozwój lotnic- 
twa a z nim sprawa obrony narodowej 
leży na sercu. 

Zgłoszenia wspólpracy na „XIII-ty 
Tydzień L. O. P. P." przyjmują: biuro 


o 
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Okręgu Wojewódzkiego L. O. P. P. 
ul. Podleskiego 1, tel. 285.00 w godz. 
| 9d 8 do 15) i biuro Obwodu Miejskie- 
| go L, O.. P. P. (ul. Akademicka 24, tel. 
201.71, godz. urzęd, od 9 do 13 i od 
17 do 19). 

sprzeczna r crown E 


Konferencja Wojewodów 
we Lwowie 


W sobotę w Lwowskim Urzędzie 
Wojewódzkim odbyła się konferencja 
PP. Wojewodów: lwowskiego Beliny 
Prażmowskiego, stanisławowskiego 
generała Pasławskiego i tarnopolskies 
dr.  Biłyka, pod przewodnictwem 
P. Wojewody lwowskiego. 

Konferencja Wojewodów dotyczyła 
szeregu spraw, organizacyjnych i go» 
spodarczych, W konferencji wzięli 
również udział naczelnicy zaintereso: 
wanych Wydziałów z poszczególnych 
Urzędów Wojewódzkich. 


Ceny artykułów pierwszej 
potrzeby 


W czasie od 24 do 28 bm. notowa» 
no na rynku następujące ceny artyku< 
łów: chleb żytni 28 Br ciemny 22 gr., 
pszennosżytni 35 grą bułka BENA 
3i pół gr, mąka pszenna 36 gr., 
tnia 26 gr, masło deserowe 2.60 zł, ke 
chenne 2.4 mleko niezbierane do 
20 gr. j e 6 gr., kiełbasa zwy» 
czajna wieprzowa 1.60, mięso cielęce 
przednie 1.20, tylne 1.40, smalec 2.20, 
sadlo 2 zł, słonina świeża 1.60, zies 
mniaki 6 gr. 

W porównaniu z tygodniem poprze 
dnim podrożał chleb, oraz zwyżkowa: 
ły ceny mąki, masła i mięsa cielęcego, 
zniżkowały ceny słoniny i ziemnias 
ków 


Kontrola wagi pieczywa 


W walce z nieuczciwością niektós 
rych piekarzy, Wydział Przem. Z, M. 
przeprowadził dalszą kontrolę wagi 
pieczywa i oto stwierdzono, że w pie- 
karni „Zew“ Wojtalewicza i piekarni 
Karola Nelkena, bochenek 1 kg. was 
żył o 15 dkg. mniej, wə piekarniach 
tych zakwestjonowano około 200 bos 
chenków chleba. Pozatem mniejsze ilo 
ści chleba. skonfiskowano w piekare 
niach Izraela Zimmermana, Salo Wald 
mana, Jana Bołucha i Izaka Sprotzera, 
Nieuczciwość tych piekarzy jest teme 
bardziej godna napiętnowania, że w os 
statnich dniach na żądanie piekarzy, 
podniesiono ceny chleba. Winni zosta 
ną pociągnięci do odpowiedzialnoścj, 
REE MOE E 


Słynny polityk Winston Churchill 
ocenia „Dzisiejsze Czasy" 


Nie zdarzyło się dotąd, aby recenzję 
filmową napisal mąż stanu tej miary, co 
Winston Churchill, A jednak pewnego 
dnia ujrzeli z wielkiem zdumieniem mie» 
szkańcy Londynu na pierwszej stronie pos 
pularnego dziennika „News Chronicle“ 
napis: „Winston Churchill o Charlie Chaps 
plinie”. Wewnątrz dziennika zaś, w miej- 
scu, gdzie zwykle ukazują się artykuły 
IE ych publicystów, zajął całą 
kolumnę artykuł głośnego polityka o Char- 
lie Chaplinie, napisany pod wrażeniem naj- 
nowszego filmu genjalnego komika p. te — 
lejsze Czas: 
ód głosów zachwytu nad rewelacyje 
nym tym filmem, artykuł Churchilla, wys 
bił się na plan pierwszy. Fachowa kryty» 
ka bowiem podkreślała rzeczowo technicz- 
ne i artystyczne walory filmu „Dzisi 
» natomiast Churchill dał się unieść 

vidza, który odniósł nieza- 


nie 
klu. W słowach najwyź 
kreślił Churchill niezrównany humor tej 
komedji Chaplina į przyznał jej 
miejsce w twórczości „genjalne» 
go interpretatora ludzkich śmieszności i 
ślabostek". Artykuł kończy się wyznaniem, 
że polityk jest gorącym wielbicielem talena 
tu Chaplina, oraz nazywa go jedynym 
prawdziwym  genjuszem, jakiego wydała 
kinematografja. 


MIMO 
PRZYPOMINAMY 


że codziennie 
zamawiać można 


| DZIENNIK POLSKI 
UAND 


INFORMATOR 
TANIEGO ZRÓDŁA ZAKUPU 
KOPY RAY TŻ ZZA FZATWOWAFACATRA 
PRACOWNIA FUTER 
MARJANA SABATA 


LWÓW, 


UL. MAŁECKIEGO 9 
(boczna Zimorowicza) 
wykonuje 
wszelkie futra damskie i męskie, 
oraz przeróbki i modernizację 
po cenach najniższych 
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FORTEPIANY, PIANINA 


pierwszorzędne nowe oraz 
okazyjne. Dogodne warunki. 


NOWACKI 


LWÓW, PIŁSUDSKIEGO 17 
a 
656 


Telefon 235-21. 


SZCZOTECZKI DO ZĘBÓW 


oraz wszelkie towary toaletowe 
w wielkim wyborze poleca 
| „BARWA“ Sp. zo.o. 
przedtem 
Ludwik Hoszowski 
Lwów, ul. Akademicka 3. Tel. 206-569 | 


KOMBINEZONY MOTOCYKLOWE 


poleca po cenach najtańszych Wytwórnia 


„PALLIUM* 


we Lwowie, ul. Hetmańska 22 
obok Miejskiego Muzeum Przemysł.) 1044 


WODY MINERALNE 


sztuczne możecie przystosować 

w domu, posiadając tabletki mine- 
ralne musujące 

G 


ĄSECKRIEGO 
Bilin, Ems, Karlsbad; Kissingen, 
Marienbad, Vichy, Wildungen iinne 
we flakonach po 20, 40 i 80 tabletek 


is” MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi- 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia | skład w podwórzu). 73 


P 


damskie i męskie, miastowe i podróżne 
po niebywale niskich cenach 


F wykonuje solidnie, 

i) według ostatniej mody 
UTR pracownia mama 
A. Kuźmińskiego 


Lwów, ulica PIEKARSKA I. 31 
Przyjmuje futra do przechowania przez 
lato. 1119 


WŁASNEGO WYROBU!! 
KOŁDRY, MATERACE, PODUSZKI, 
KOCE, BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ 


poleca MARJAN MLEKO 


LWÓW, KORALNICHA 6 

FILJA: GRÓDECKHA 81 
Przeróbki kołder i materaców uskutecznia 

się w jednym dniu 663 


APARATY FOTOGRAFICZNE 

i RADJOWE 4 NA RATY 

PRACOWNIA FOTOGRAFICZNA 
POLECA 


Barwik - Borzemski 


Lwów, UL. KOPERNIKA 18 99] 


FUTRA 


nowe oraz wszelkie przeróbki najtaniej 


u WIKTORA SICHLERA 
Lwów, pl. Halicki 14, I. p. 


Firma chrześcijąńska. mam Futra do 
przechowania przez lato, 896 


-DZIEN 


Los. Angeles, w sierpniu 

Przed sądem w Los Anecles rozes 
grał się w tych dniach jeden z najbar: 
dziej ponurych procesów w historji 
kryminologji amerykańskiej. 

Amerykański  sinobrody Robert 
James oskarżony © zamordowanie 
swych 5sciu żon, i jego wspólnik Char 
Jes Hope skazani zostali na karę śmier 
ci przez powieszenie. 

Jak doszło do wykrycia zbrodni, 
dokonywanych z amerykańskiem wys 
rafinowaniem? 

Pewnego dnia, w sierpniu 1935 r. do 
posterunku policji na przedmieściu 
Canada w Los Angeles, przybył w 
towarzystwie dwóch świadków Ros 
bert James, właściciel zakładu kosmes 
tycznego i złożył zameldowanie, że 
wróciwszy do domu w towarzystwie 
tych oto dwóch panów, znalazł zwłoki 
swej ukochanej żony Mary, utopione 
w stawku w ogrodzie swej willi, Rozz 
pacz „nieszczęśliwego“ męża nie miała 
granic. Żona moja byla ostatnio w 
odmiennym stanie i często mdlała, 
oświadczył złamanym głosem badają- 
cemu go komisarzowi. Policia udała 
się na miejsce wypadku, gdzie wśród 
nenufarów rosnących na brzegu znale» 
ziono. trupa Mary James, ubranego w 
czerwoną piżamę. Położenie zwłok 
wzbudziło w komisarza pewne podeje 
rzenie. Udano się do mieszkania Jas 
mesa dla poddania go dodatkowemu 
przesłuchaniu, Na stole leżał list pisas 
ny ręką Mary, pisany do jej siostry w 
Newada; „Przy polewaniu kwiatów, 
ugryzł mnie w: List bvi niedos 
kończony. Nowy szczegół wzbudzają 
cy wątpliwości komisarza, Jak to ko» 
bieta ugryziona przez węża w ogros 
dzie wraca do willi, zaczyna pisać 
list, potem wychodzi, by zginąć w 
stawie.. Nie! Ta historia stanowczo 
się komisarzowi nie podobała. Zwłoki 
poddano szczegółowym oględzinom 
Istotnie na nodze widniał ślad ukąszee 
nia przez węża. Noga była spuchnięta. 


BRACIA ALBERTYNI 
posiadają na składzie 
MEBLE GIĘTE 


w różnych tasonach i kolorach, 
Ja duży wybór na składzie. 


MEBLE STYLOWE 

RENO PR R 

e e ARR: solidne, à 
ceny umiarkowane, 


Lwów. ul. Kieparowska 15. Tel, 219-27 


POTU 


NOG, RĄK, PACHWIN 
it. p. uniknie się pewnie przez użycie specjal- 
nego niezawodnego i nieszkodliwego patent. 


pudru „CSAVE" 7 50 gr. 


pakiet 
wyłączna sprzedaż PERFUMERJA 


S. FEDERA 


memu LWÓW, UL. SYKSTUSKA 7 
Filja: UL. KOPERNIKA 15a mama 


NOWOCZESNE MEBLE 

oryginalne modele: Sypialnie, jadalnie, 

gabinety, kluby, salony, tapczany, 

fotele do spania, materace włosienne 
i dekoracja wnętrz — poleca 


WIEDEŃSKA WYTWÓRNIA 


JANORTNER 


Lwow, ul. SYKsTUSKA 41. Tel, 292-73 
1040 


(ie wyrzicajcie -swoich pieniędzy 


kupując tandeiz sklepową szumnie rekla- 
rmnowaną, lecz zanim kupisz jakie meble — 
wstąp i oglądnij wytwórnię, suszarnię i tapi- 
cernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, satony, gaoinety 
męskie, tapczany, otomany, bujaki i urzą- 
dzenia kuchenne według najnowszych 
wzorów. Ceny niebywale niskie na dogodne 
amma Spłaty bez weksii. zuza 
WYTWORNIA MEBLI, Lwów, Leona 
Sapiehy 8 w budynku Wystawy Maszyn, 
naprzeciw koszar Policji Państw. Tel. 263-13 
Bon — przy zakupnie urządzenia do 31-go 
sierpnia br. dadajemy Karnisze bezpłatnie. 

Bon przedlożyć. 663 


| dołączyło da 
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— Moja ukochana żona! — jęczał Ja 
mes, 

— To była pierwsza pańska żona — 
pyta komisarz, — Nie, piata! 

— A co się stało z artą? 

Utopiła się również, w wannie. 
To dziwne, — szepnął komisarz. 
Czy pan ubezpieczał swe żony? 

— Tak. Mary byla ubezpieczona na 
26.000 dolarów, a poprzednia żona 
na 15.000. 

W oczy zbrodniarza, — dla komisa- 
rza nie ulegało to najmnieiszei wątpli: 
wości, — wrył się ostry, przenikający 
wzrok urzędnika. James zinieszał Się. 
Oh! Jeśli Pan, Panie komisarzu sądzi, 
że ja jestem mordercą swych żon, to 


się Pan myli. Trudno to będzie mi 
„dowieść. 
Istotnie. Wyświeflenie zbrodni na» 


suwało tysiączne trudności, Wszystko 
przemawiało za tem, zbrodniarz 
jest tu, na miejscu, pod ręką organów 
sprawiedliwości, której jednak nie 
miały prawnej podstawy dla ujęcia 
przestępcy, Tę podstawe trzeba zdos 
być za elką cenę. 

Po porozumieniu się z miejscowym 
szeryfem, policja prz ercg miesięe 
cy pozostawia zbrodniarza *v spokoju. 
James odetchnął z «lgą. Nie chwycą 
mnie, — pomyślał. Zaictv interesami 
nie troszczył się swem bezpośrcdniem 
sąsiedztwem, cichą do niedawna os 
puszczoną willą, w której nagic zatę: 


tniło życie, Codziennie poprzez ogros 
dzenie willi, .drucianym płotem ods 
dzielonej od posiadłości Jamesa sły» 


szeć było można odgłosy ożywionych 
rozmów, stukot maszyn. dvktowanie 
listów, jednem słowem w willi odby» 
walo się tysiąc rozmaitych czynności 
biurowo z handlowych, Jakieś biuro 
instalacyj  clektrotechnicznych. czy 
coś podobnego... 

W dniu, w którym James jak zwys 
kle udał się do swego „instytutu kos 
smctycznego” do jego willi, w której 
od śmierci ostatniej żony nie było nis 
kogo, włamało się zręcznie. niespoż 
strzeżenie kilku panów z sasiedniego 
biura, założyło we wszystkich pokos 
jach dobrze ukryte, czułe mikrofony, 
telefonu Tamesa I'nię 
podsłuchową. Teraz ń 
policja mogła naocznie niejako śled 
najintymniejsze sceny z życia Jamtsa. 
Kiedyś usłyszano w mikrofonie, zało: 
żonym w sypalni Jamesa, czuły szepe 
ty. W sąsiedztwie, w którem nod firs 
mą elektrotechniczną mieściło się bius 
ro wywiadowcze policji, wiedziano, 
że James po śmierci ostatnici żony u- 
trzymywał stosunki ze swa siostrzeni- 
cą. Nie miano jedynie dostatecznych 
dowodów do wkroczenia, Obecnie, 
podsłuchana i  przestenografowana 
rozmowa dwojga zakochanych, dała 
wladzom prawo do aresztowania Jame 


ssa i jego: siostrzenicy. W nocy dnia nas 


stępnego policja wtargnęla do mieszka 
nia Jamesa i schwyciła oboie in flas 
granti. 

Teraz już wypadki rozegrały się w 
tempie błyskawicznem, Jamesa pod: 
dano przesłuchaniu tak zwanego trzes 
ciego stopnia. Przez 60 godzin nie pos 
zwolo mu spać. Wyzywano go co 
chwila na przesłuchanie. Kazano mu 
stać godzinami w oślepiającem świe: 
tle reflektorów, rzucano mu nagle w 
twarz najgorsze oskarżenia. Ani jeden 
mięsień nie drgnął na twarzy wyrafie 
nowanego przestępcy. Nie panowie! 
— wołał, z pewną nutką ironii w głos 
sie, — daremne wasze sztuki. niczego 
się odemnie nie dowiecie, bo nie mam“ 
nic do powiedzenia. 

Nagle jeden z urzędników przypom= 
niał sobie, że siostrzenica w czułych 
rozmowach z kochankiem wvbytywa- 
ła często o jakiegoś Smitha. 
jest, zapytano Jamesa. Taki sobie, — 
daleki znajomy. Gdzie rzebywa 
obecnie? 

— Albo ja wiem? Może na Alasce, 
może na biegunie? 

Smith tymczasem, którv w rzeczy- 
wistości nazywał się Charles Hope 
przebywał wcale niedaleko. Znalezio= 
no go w przytułku nomvm w Los 


Kto to . 


Str. 11 


Angeles. Poddano go przesłuchaniu. 
Wiemy wszystko, — oświadczył mu 
urzędnik policji, James przyznał się 
nam do zamordowania swych żon. 
Hope pobladł. Za chwilę „wyśpiewał” 
wszystko, odsłonił cała potworność 
zbrodni dokonanych przez Jamesa. 
Hope, bezdomny włóczesa. węszący 
za zarobkiem, możliwie naiłatwiej: 
szym, spotkał pewnego dnia swego 
towarzysza z lat dziecinnych, Jamesa, 
który poprosił go o drobną „koleżeńs 
ską“ usługę. Jeden z moich klientów, 
wpływowy człowiek, prosił mnie, bym 
mu dostarczył dwa okazy grzechotni: 
ków. Muszą to być węże szczególnie 
złe, Chce on usunąć swa żonę, rozu: 
miesz. Wywiąż się dobrze, dostaniesz 
100 dolarów. Hope udał'sie do wła» 
Ściciela jaskini wężów na iednem z 
przedmieść Los Angeles, zakupił dwa 
okazy, które jednak nie okazały się 
zbyt jadowite. Umieszczone razem z 
kurami nie ruszyły ich. Na drugi 
dzień przyniósł nowe węże. Te były 
dobre. James, który był tego dnia 
dziwnie podniecony, może nawet pis 
jany, oświadczył mu pod sekretem, że 
węże te są przeznaczone dla jego żony , 
Mary. Ona jest ubezpieczona, rozue 
miesz? 

Nazajutrz wieczorem Hope niosąc 
pod pachą skrzynkę z grzechotnikami 
udał się do domu Jamesa. ødzie oczes 
kiwał na niego Robert. W jednym z 
pokojów leżała, śmiertelnie blada, 
skrępowana Mary. Usta miała zaknes 
blowne, Prawą nogę włożono jej do 
pudełka z wężami. Z ust bladej Mary 
wyrwał się stłumiony, przejmujący. 
syk bólu.'Po chwili rozszerzone przed 
śmiertnym lękiem jej oczy zagasły: 
Krótki skurcz mięśni i Mary nie ży- 
ła, Razem z nią umarlo jej dziecko, 
które miała  niezadługo wydać na 
świat i które byłoby jedynym praw 
nem dziedzicem sumy przypadającej 
z tytułu ubezpieczenia matki. Zbrod: , 
niarze ubrali zwłoki kobiety w czet: ., 
woną piżamę, i zanieśli do pobliskie: 
go stawu. Krótko po tem ]ames wyż 
szedł tylnem wyjściem z ogrodu : us 
dał się do miasta na poszukiwanie 
dwóch znajomych, którzy mieli być 
i i tragicznego odkrycia zwłok 
wej i: stworzyć alibi dla 
zbrodniarza. List, napisany drżącą rę- 
ka Mary, pod grozą rewolweru męża 
miał być drugim dowodem stawi 


a 
cym. Jamesa poza zasięgiem wszelkich 
podejrzeń, s 


Grzechotniki, Hope odsprzedał wła: 
ścicielowi jamy wężowej za 70 dolas- 
rów. Razem zarobił na tym „interesie“ 
tylko 150 dolarów. Zapłacił za tó 
swem życiem. Z nim jednocześnie za- 
wisł na szubienicy, główny sprawca 
zbrodni, James, mąż wampir, gorszy 
od grzechotnika, 


Pijany szofer. 
w płonącej taksówce 


Z Warszawy donoszą: 

Na szosie, prowadzącej z Anina do 
Starej Miłosny stanęła w płomieniach 
taksówka. Wieśniacy, przejeżdżający 
obok, zauważyli, jak z samochodu wy: 
szło 3 osobników, którzy zostawili au: 
to na pastwę losu, a sami zbiegli. 

Wieśniacy rzucili się na ratunek i 
znależli w taksówce jeszcze jednego 0- 
sobnika. który był pijany do nieprzy: 
tomności, wyciągnęli go więc i ugasili 
ogień ziemią i nawozem. 

Policja w Wawrze  zaalarmowajła 
straż ogniową warszawską. Na miejsce 
wyjechało pogotowie, jednak ogień zo: 
eśniej ugaszony przez wieśnia: 
owo spaloną taksówkę becz 
cki zaciągnął na posteru: 
nek policji w Wawrze. Pijanym okazał - 
się szofer taksówki. 

Zachodzi podejrzenie, że pożar tak: 
sówki powstał wskutek podpalenia. 
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Na tegorocznej wystawie radjowej w Berlinie, 
ciekawemi eksponatami także specjalnej konstrukcji zegar 
który pozwala mierzyć czas do jednodziesięciomiljonowej 


in. 
„€elektronowy”, 


wystawiony będzie m. 


części sekundy. 


Konstruktorem zegaru, który widzimy na rycinie — jest prof. Manfeld 
v, Ardennes. 
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, si pani Jadwiga Tabakowa. 18.35 (Lw.) Pros 


gram na jutro. 18.40 (Lw.) Koncert rekia* 
mowy 18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 
Koncert w „Bis Małei Orkiestry P. 


R. 20.30 (Lw.) „Blaski, cienie i perspekty« 
wy powieści biograficznej* — szkic literas 
cki Teodora Parnickiego. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 21.00 


6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorz 
6.33 Gimnastyka, — 6.50 Muzyka z płyt. 
W przerwie o godzinie 7.00: Komunika mes 
teorologiczny dla zawodników Gordon s 
720 Dziennik Poranny. — 730 
(Lw.) Program na dzisiaj. 7.35 (L 


Bennetta. 


informacyj. 7.40 


Sygnał czasu i hejnał. 12.05 (Lw.) Fragmene 
ty z mało znanych oper — (płyty). — 12.15 
ołudniowy. 12.25 Koncert w wys 
espołu Kameralnego N. Mańskiej. 


ziennik 
konaniu 


naniu Adama Astona, 17.20 Utwory na fors 
tepian w wykonaniu Felicji Blumental. — 
zdolnościach ptas 
ków" — ESY 18.00 (Lw.) Silva Res 

w.) Skrzynka dla dzi 
aż (Lw.) Włodzi» 


17.50 „O śpiewaczych 
rum, 18.05 (| 
pracowaniu Cioci par 
mierz Kaczmar — (pi 

„Dzień w sklepie konfekcyj 


Muzyka z plyt. — 1157 


jnym* — wygłoż 


.) Parę 


ieci w os 


18.25 (Lw.) 


(Lw.): Koncert chóru solistów przy Konser« 
watorjum P. T. 
Jerzego Kołaczkowskiego. — 21.30 Koacert 
1ozrywkowy. — W 
22.00 — Wiadomości sportowe ogólne, — 
22.55 Ostatnie wiadomości, 23.00 Zakończe: 
nie audycyj (lokalnie). 


M. we Lwowie, pod dyr. 


pizerwie o godzinie 


WYTWÓRNIA ARTYST. MEBLI NOWOCZESNYCH 
PROKOPEK WŁADYSŁAW 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 6 
Telefon 248-25 
Wykonuje: pokoje kombinowane, 
tapczany, fotele, krzesła i stoły, nowo- 
czesne garnitury klubowe, story do 
okien, tapetowanie pokoji, dekoracje 
wnętrz wediu; 
czonych rysunków memm _ 
WŁASNA PRACOWNIA TAPICERSKA ṣ 


własnych i dostar- 


POPIERAJMY CELE I ZADANIA 
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


OGŁOSZENIA 


Dr. Skrowaczewski 


laryn- 
golog 


POWRÓCIŁ 


ordynuje od 3—5 


3851 


Zyblikiewicza 7 


Konces. Kursy kosmetyczne 


STEFANJI HAWRYSIEWICZ 


1075 


Hopernika 42a. — Tel. 272-18 


pod kierunkiem Dra E. Durdałły | inż. chemii. 


Wpisy przyjmuje codziennie, — Prospekty bezpłatnie. 
Dodatkowy kurs leczniczy masażu ciała i gimnastyki. 


W tej rubryce zamieszcza: 

my wszelkie ogłoszenia 

mieszkaniowe przy 3 ra- 

zach do 10. słów, 2 razy 
inie, 


POKÓŐJ, 
kuchnia z przynależytościas 
mi do wynajęcia. Filipówka 
Stefczyka 30. Tel. 2786 


POKOJ, 
kawalerski, osobne wejście, 
do wynajęcia. Bajki 7, drzwi 
11. 3853 


PRZYJMĘ 
uczni na mieszkanie. Opics 
ka. Lwów, Asnyka 4, s R 

184: 


GARSONIERA 
dwupokojowa,  umeblowa- 
na, telefon, łazienka, wynajs 
mę. Friędrichów $, 6. 3852 


Przez 


ŚRODMIEŚCIE, 
Zimorowicza 4, Il. piętro, 
pokój frontowy, słoneczny 
dla dwóch panienek z ca- 
łem utrzymaniem. Opieka 
zapewniona, 3851 


UWAGA! 
Cztery pokoje, kuchnia, 
komfortowe, słoneczne, (po- 
dzielne na dwupokojowe 
mieszkanie i dwupokojową 
garsonierę), Dla studentek 
doskonała pensja, wykwina 
tne utrzymanie, opieka, 0» 
raz oddzielne pokoje kawas 
lerskie. Willa w ogrodzie. 
Zgłoszenia: Obwodowa 7, 
(koniec Listopada). Telefon 
235-61. 3820 


ŁADNY POKÓJ, 
umeblowany, słoneczny, z 
balkonem. Piłsudskiego 3, 
m. 7. Oglądać od 10—]l-tej 
i 5—6-tej. 8103 


3 POKOJE, 
kuchnię, duży przedpokój, 
wynajmę katolikom. Kocha» 
nowskiego 36. 3866 


MAJĄC SYNÓW 
w III. gimn., przyjmę ucz- 
mia z tegoż gimnazjum na 
stancję. — Długosza 27, pars 
ter lewy, godz. 3—5. ' 3857 


DWA POKOJE 
kuchnię, wynajmę w wilijce. 
Lwów, Olszewskiego 7. 3845 


DO WYNAJĘCIA 
pięciopokojowe, ciepłe mie- 
szkanie, Kadecka 4, II. p... 


3 POKOJE, 
z kuchnią, zremontowane, 
komfort, Sobieskiego 32. — 
Katolikom. 3827 


POKÓJ, 

1. p. elektryka, 
Zba- 
3834 


frontowy, 
umeblowany, usługa. 
razka 


UL. ŚW. MIKOŁAJA 5. 
Dwa pokoje komfortowe, 
przedpokój, łazienka, na 
mieszkanie i biuro dla 
tolików. 


kaz 
3842 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszcza: 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 


DYKTY I FORNIERY 
najtaniej zakupisz w skłas 


dzie fabrycznym, Lwów — 
ŻRÓDLANA 3. Tel. 271-14 


Grzyby krynickie 
miód górski, chleb wiejski 
poleca MICHAŁ WIRGA, 
Sienk ewicza 3 (za hotelem 


George'a). 190 
FORTEPIANY 
krótkie, 
najnowsze 


modele, wiel- 
ki wybór, ta- 
nio sprzedaje 
HANAK 
Lwów, Piłsudskiego 21,1, p. 


RATLEREK 
10-cio miesięczny do sprze- 
dania. Wiadomość: Obwo- 
dowa 7, koniec Listopada. 
3837 


FORTEPIANY - PIANINA 

Sprzedaż, 
najem, 
kupno 
okazje 
Towar gwa- 
rantowany. 


MARECKI 


Lwow lLatorego 7 Tol. 111-02 


W LLA w OGRODZIE 
słoneczna, dochodowa, do 
sprzedania. Nr. telef. 235 61 
lub na miejscu Obwodowa 7 
koniec Listopada 1831 


STUDENTÓW. 
przyjmie z całem utrzyma» 


niem, „zapewniając opiekę 
H. Nahlikowa, Grottgera 4, 
Telef. 201-90. 3832 


DO WYNAJĘCIA 
od 1 września mieszkania 
3 pokoje z pelnym komfor- 
tem i 2 pokoje półkomfort 
Łyczakowska 46. 3781 


PORA ERIE 
POKÓJ SŁONECZNY 
elegancki. spokojny, ładny, 
ogród, utrzymanie, solidnym 
wynajmę. Jana z Dukli 5, 
boczna Listopada. 3779 


Kuratorjum zatwierdzona Uczelnia 


masz JĘZYKÓW NOWOŻYTNYCH me 


ECOLE FRANCAISE — BATOREGO 34 


Jak corocznie, otwiera kursy niższe, średnie, wyższe: 


francuskiego, angielskiego, 


niemieckiego, 


włoskiego. Tamże stenografja, buchalterja, 
pisanie na maszynach. 3855 


OBii WIĘ najtańsze — 
EE 


— najlepsze 


poleca 


L. T. SKRZYPEK 
Lwów, Halicka 4, 
Telefon 244-70. 


ZNANE I CENIONE 
kursy krawiectwa damskie< 
go M. Kozłowskiej, prof. 
TAkademie de Coup de Pa: 
stis, Lwów, Akademicka 1. 
22/1. p. 3795 
W BURSE 

jest kilka miejsc wolnych 
dla uczniów szkół średnich 
i powszechnych, za mies. o% 


plata 50 zł. — Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja Bursy 
im. Św. Wojciecha, Lwów, 


ul. Św. Wojciecha 26. Teles 
fon 113280. 3828 


FABRYCZNY OBJEKT 
lub lakal z bocznicą kolejos 
Wa ędnie przy torze 
Lwów lub okolica, poszuki- 
wany dla dzierżawy. Pilne 
oferty do Administracji pod 
„Fabryka“. 3849 
PIJALNIA MLEKA 
„Oaza“ Lwów, Rutowskie- 
go 22, wydaje śniadania, 0- 
biady, kolacje. 3841 


CZYSTOŚĆ 

odnawia brudne sufity, 
ściany malowane, tapetowas 
ne, myje okna, telef. 259-17. 


Telefon 


qlwórniei 
mebli metalowych | 


AZP ZZO AZ DPODOA RA DBZ OZ PORA DRAŻ A EŃ 


DO INTRATNEGO 
WYDAWNICTWA 
poszukujemy udziałowca z 
niewielkim kapitałem. Pos 
sada zapewniona. — Zgłos 
szenia do Adm, Dziennika 

Polskiego pod „Interes“. 
3839 


NAJLEPSZE 
CZAPKI STUDENCKIE 
poleca wytwórnia katolicka 
ana Wittmana, Lwów, Try- 
unalska 1. 1103 


POLECAM 
łaskawej Publiczności swoją 
ARTYST. PRACOWNI 

STOLARSKĄ 
gdzie wykonuję wszelkie ro» 
boty według wzorów, oraz 

reperacje antyków 
KOSZULIŃSKI 


Krasickich 12. 3775 


Kórośląki wegiel, koks, drzewo opa/owe 


sprzedaje 


„wółdzielnia Pracy” 


SKłady 
Dworzec Czerniowiecki 


A. Powroźnicki 
m. telef. nr. 274-78 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


Ogłoszenia w tej rubryce 
zamieszczamy po 5 gr. za 
słowo. 


GOSPODYNI 
samodzielna, poszukuje za- 
jęcia przy mniejszej rodzie 
nie za skromnem wynagro+ 
dzeniem. Listy. do. Adminis 
stracji „Gospodyni“. 3833 


NAUCZYCIELKA 
zdolna, rutynowana, starsza, 


godna zaufania, szuka pi 
sady na wyjazd. „Kwalifi- 
kacja”. 3830 


OGŁOSZENIE 


"M 


Biuro: ul. 
K 


emet, ofiedw W. P. 


wlasne: 
— Ul. Zzyblikiewicza 1. 80 


yblikiewicza l, 30 
ur. 78-9] 


w DZIENNIKU POLSKIM 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


: Małop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp 
= Oral 


Ogłoszenia w tekście : Na pierwszej stronie zł. 0'90. W tekscie od 2—5 sti. żł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. (750. Cała pierwsza strona zł. 1.100. 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18, 
Nekrologi: 50 gr. za mm. jednoszpal, Ogłoszenia drobne : Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 005, handlowe po zł. 0'10, dla poszukujących pracy zł. 0'03, matrym. po zł. 0'15 
Podstawą obliczenia jes: 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treści handlowej, osobiste zi. 1'50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 
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Redaktor odpow.: Dr. Klaudiusz Hrabyk. 


ia Sp. Wya. Słowa Polskiego, Lwów, ul. Zimorowicza 15. 


